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WYCHODZI CODZIENNIE. 


Przedpłata wynosi we Lwowie rocznie 18 złr. — pół- 
rocznie 9 złr. — kwartalnie 4 złr. 50 cnt. — miesięcznie 
1 złr. 50 cent. 


Z przesyłką pocztową w Państwie A ustrjackiem 
rocznie 24 ztr. — półrocznie 12 złr. — kwartalnie 6 złr. 


miesięcznie 2 złr. 


Z przesyłką pocztową za granicą: do całych Niemiec 
rocznic 50 marek — kwartalnie 12 marek 5 sgr .— do 
Francji, Anglji Belgii, Włoch i Szwajcarji rocznie Bo 


franków — Kwartalnic 20 franków, 


Numer kosztuje 10 centów. 
Manuskryptów Redakcja nie zwraca. 


We Lwowie Niedziela dnm, 22. Lutego 


Lwów 21. lutego. 


Sądząc po wrażeniu, jakie znana ceremo- 
nia przedstawienia się ministrów, a w 
szczególności odpowiedź hr. 'Taafiego na 
interpelację p. Mengera w sprawie poda- 
nia biskupów czeskich, w Izbie wywarła, 
wnosić należy, że obóz autonomistów z do- 
konanej nominacji, a jeszcze więcej z odpo- 
wiedzi hr. Taaftego w wysokim stopniu 
zadowolony, gdy przeciwnie obóz wierno- 
konstytucyjny, wszystkich odcieni, daje 
niedwuznaczne oznaki zupełnego niezado- 
wolenia. 

Zdawałoby się przeto, że równocześnie 
z dokompletowaniem Rady ministrów na- 
stąpił stanowczy zwrot w kierunku auto- 
nomicznym, a zapatrywanie to nabiera tem 
większego prawdopodobieństwa, gdy ks. 
Lichtenstein cofając swój wniosek szkolny, 


klęski, upiększył tę.rejteradę oświadczeniem, 
że cofa go wskutek oświadczenia ministra 
prezydenta. 

Zręczny ten manewr wydobycia się z 
dokuczliwego położenia, wywołał jeszcze 
większe oburzenie u lewicy, bo utwierdził 
ję w podejrzywaniu, że gabinet Taafiego 
działa w porozumieniu ze  stronnictwem 
prawa. 

Nie wchodząc w to, co na tem wszyst- 
kiem może być prawdy, chcemy się zasta- 
nowić nad tem, jaką pozycję wśród tych 
okoliczności zająć powinno Koło polskie w 
Radzie państwa. 

Owoż. jak nigdy dotąd, powinna delega- 
cja nasza mieć się na ostrożności, i nie- 
wiążąc s'ę niezem i z nikim, zająć pozycję 
obserwacyjną, i tam przeważać szale zwy- 
cieztwa głosami swojemi, gdzie wymierze- 
nia sprawiedliwości wymagają, czy to po- 
trzeby państwa, czy jego pojedyńczych kra- 
jów koronnych, bo tym tylko sposobem 
możemy zapobiedz z jednej strony szkodli- 
wym zapędom centralistycznym, z drugiej 
zaś nadużyciu koncesyj autonomicznych 
na rzecz ultramontanizmu i feudalnych za- 
chcianek sporej liczby posłów, tak w klu- 
bie czeskim jak i w stronnictwie prawa. 

Piękne to rozjeimeze posłannictwo na- 
stręcza nam się właśnie przy ustawach 
szkolnych, bo kiedy ułtramontany i feudal- 
ne pany sądzą, że w odpowiedzi Taafiego 
mają podstawę do zmiany w duchu swoim 
ustaw szkolnych, a  wiernokonstytucyjni 
upatrują w niej zamach na konstytucję, to 
my nauczeni doświadczeniem, že szkolni- 
ctwo u nas potrzebuje reformy, powinniśmy 
stać na straży i nie dopuścić zwycięstwa 
reakcji, głosując przeciwko niej z lewicą, 
ani też pozwolić, aby z próżnej obawy 
przed naruszeniem konstytucji konserwo- 


- Kronika lwowska. 


(Któż jest radnym? Sojusz knułofila krakowskiego 
4 lwowskim Edsiem. Nie dowcip, ale nonsens. Nowy 
minister finansów. Bocjaliści pełersburgscy è kra- 
kowacy. Ein Wegendes Capital i brak „letanych* 
pieniędey. ) j 
Nigdzie dotychozas nie czytałem spisu nowo- 
wybranych 100 radnych *) — Lwów, zazwyczaj tak 
skory do drukowania, postępuje sobie tym razem, 
jak gdyby się wstydził swojego dzieła. Es ist Jė- 
donfalls kn. Todsiinde... chociaż być może, że 
jest „tas Anderes. Na wszelki wypadek prosił- 
bym, ażeby mi doniesiono, kto jest, a kto nie 
jest ojcem miasta, bo jako kronikarz, powinienem 
to przecież wiedzieć. Co się 7aś tyczy kwestji 
wstydu, to oddawna już przed każdym wybo- 
rem rumienić się nam przychodzi tak często, że 
po dokonanym fakcie byłoby to czystym zby- 
tkiem. 
Niemcy, od których dziś nie wiem dlaczego 
| m, ciągle przysłowie, mają także jedno, 
re powiada : Selten kommt was hesseres nach. 
Nie daj Boże, ażeby miało sią sprawdzić przy 
wyborze przyszłego burmistrza. Dotychczasowy, 
w ogłoszonam wczoraj sprawozdaniu, wykazał w 
kilku kierunkach wcale poważne rezultaty osta- 
tniego trzech lecia swoich rządów autonomicznych. 
W jednej tylko rubryce można mieć wątpliwość, 
czy nie dałoby się było co więcej zrobić, a mia- 
„ mowicie, w rubryce wywozu śmiecia. Zachodzi o- 
% bawa. że skoro zbierze się nowa rada, spostrzeże- 
my kn naszemu ubolewaniu, iż jeszcze dużo zo- 
stało do wywiezienia. 

Zaden ze zwycięzkich komitetoweów nie u- 
miał mi zresztą wytłumaczyć powodów, dla ja- 
kieh ostracyzm „Łączności i Zgody“ rozciągnął się 

$ na ustępującego prezydenta, p. Jasińskiego. Było 
tam niewątpliwie w tym komitecie wielu ludzi za- 
enych i rozumnych ; dziwna rzecz, że nie zrozu- 
mieli, iż wykluczając ludzi zasłużonych miastu 
wraz z takimi, którzy na żaden sposób na wybór 
nie zasługują, wyrządzają tym ostatnim niepospo- 
litę przystugę moralną. a miastu krzywdą. Wido- 
tna ta bsłamutność twórców nowej Rady napawa 
ass wiadomego Edasis sangwinicznemi nadzieja- 
A 9 awamy, fe szan. kronikerz mie czytał „Dziene 
a P fegt" s deja A stycznia b. r. = P R 
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wali centraliści usterki obowiązujących 
dziś ustaw szkolnych, głosując przeciwko 
temu równie jak reakcja szkodliwemu za. 
stojowi z prawica. 

Tylko w tym duchu pojmowaną być 
powinna odpowiedź Taafi:go, bo tylko takie 
poimowanie może pożytek przynieść uczą- 
cej się młodzieży, gdyż wyzwalając ją z do- 
tychczasowych więzów systemu ogłupiania, 
i strzegąc od szkodliwego wpływu dogma- 
tów  feadalnoultramontańskich , wydadzą 
przyszłe generacje mężow, celuiących pra- 
wością i użytecznością obywatelską, z wiel- 
kim pożytkiem tej narodowości, do której 
należyć będą. 


Zjazd rolniczy, 


Sprawozdania 'ze zjazdu rolniczego w Wie- 

okego czasu w Dzienniku Polskim zamie- 
szczone, czerpaliśzmy dla braku innych Źródeł z 
dzienników wiedeńskich, które zjazdowi temu mo- 
że z tej przyczyny, że z inicjatywy galic. Towa- 
rzystwa gospodarczego do skutku przyszedł, były 
nieprzychylne i dlatego znaczeuie i doniosłość 
zjazdu tendencyjnia wypaczały. Podniosły one nie- 
które przemówienia i rezolucja bez wartości co 
znaczenia wysokiego, podczas gdy pomijały z u- 
mysłu milczeniem takie okoliczności, które na 
podniesienie ze wszech miar zasłagiwały. Przeko- 
nało nas o tem stenografiszne sprawozdanie ze 
zjazdu rolniczego, które temi dniami rozesłano. 
Rzuca ono zupełnie inne Światło na udział w 
nim delegatów naszych i dlategs postanowiliśmy 
ten cały przebieg rozpraw zjazdu, jak i prawdzi- 
we znaczenie i wartość takowego przedsiawić czy” 
telnikom naszym w szeregu ariykułów, które kre- 
sione będą znakomitem piórem fachowem. 

Dziś chcemy tylko skoustiatować rażącą różni- 
cę, jaka zachodzi między sprawozdaniąmi stronni- 
czemi dzienników wiedeńskich, szezególnie starej 
Presse, a stenograficzaem sprawozdaniem co do 
sprawy reformy podatkowej, a względnie rezolu- 
cji, w referacie prof. dr. Leona Bilinskiego zawar- 
tych 


Jak wiadomo chodziło o kwestją: „Jak zara- 
dzić spowodowanemu przez nadmierne opodatko- 
wanie przeciążeniu ziemi i gospodarstwa rolnego 


ostatecznie mogla być załatwioną. Na teraz bo- 
wiem nietylko o załatwieniu ale nawet o wyczer- 
pującej dyskusji w tej sprawie tylu rajeżonej tru- 
dnościami, mowy być nie mogło, bo jak się wy- 
razit delegat z Pragi, p. Pollak, przystępowanie w 
tej kwestji do uchwał odrazu byłoby prawie smic- 
sznem. tymczasem więc, uchwalono jedynie w tej 
mierze ogólną rezolucję pp. Krzeczunowicza i 
Schónerera. w myśl właśnie referatu dr. Bilin- 
skiego i przedłożonych przezeń rezolucyj. (Dzien. 
Polski „ 18. grudnia nr. 286). Te fakta, które 
obecnie w ogłoszonych relacjach każdy czytać może, 


najicpiej okazują wartość sprawozdań ogłoszonych 


w ciągu obrad a według których zwało się nawet, 


że „rezolucje* dr. Bilińskiego miały „przeważną 
większością” zostać „odrzucone“ — tj. te;rezolucje, 
które kongres właśnie teraz Towarzystwom 
rolniczym pod rozwsgę poddaje i do przyjęcia 
zaleca ! 

Pracę dr. Bilińskiego, noszącą tytuł: Die 
Stcuerentlastung der Landwirtschaft angesichts d r 
allgemeinen Finanzlage in O>s'erreich mamy wła- 
śnie w ręku i z prawdziwą odczytaliśmy ją przy- 
jemnoścą. Nietylko bowiem wyczerpuje zupełnie 
przedmiot, ale nadto usuwa bardzo zręcznie już 
naprzód wszelkie możliwe zarzuty, jakieby przeciw 
rezolucjom proponowanym _podniesionemi być 
mogły. Autor udowodnił w swym referacie niepo- 
spolitą znajomość stozunków rolnictwa krajowego i 
poiożył tę wielką zasługę, że na miejscu właści- 
wem i w sposób sto owny, bo na datach statysty- 
cznych oparty wykazał mylność twierdzenia, jakoby 
Galicja pod względem udziału w ogólnych wydat- 
kach krajowych była krajem biernym. 


Zamach petersburski. 


W chwili gdy piszemy nie odebraliśmy ani 
tak bardzo ciekawych telegramów ani gazet z Pe- 
tersburga. zresztą spóźnienie się tych ostatnich nie 
obchodzi nas w tym razie, albowiem gdyby nawet 
nadeszły, nie znaleźlibyśmy nie tyczącego się do 
zamachu. Dopiero z daty 18. bm. gazety peters- 
burskie (zwykle antidatowane) mogą mieścić w 
sobie coś ze szczegółów zamachu, a zatem nie 
wcześniej odebrać je możemy, jak dopiero w przy- 
szły poniedziałek. 

W braku doniesień petersburskich podajemy 
talegraficznych kilka wiadomości odebranych przez 
gazety zagraniczne. 

I tak, car miał wie stracić przytomności, i 


w ogóle?" Udpowiadając na to pytanie, dr. Biliński | głównem jego staraniem bezpośrednio po wypadku, 
rozebrał rzecz do gruntu i przedłużył slosowue Te-| było uspokojenie carowej, która znów według in- 
zolucje. Ponieważ jedaak wśród tego rozbioru wy- |nych wersji w tak głębokim śnie była pogrążona, 


Land,* jak tow pewnych kołach niekiedy utrzy- 


nia, a co lepiej, że nawet ciż sami detraktorowie 


przedstawiający, w skutek czego, po oświadczeniu 


mi. Widzi on już, jak miasto obraca połową fun- 
duszów, przeznaczonych dotychczas na szkoły, na 
wybudowanie nowego klasztoru i kościoła dla 00. 
jezuitów, w zamian za te dwa, którycii pozbawił 
ich najpierw Klemens XIV. a później, rok 1848. 
Druga połowa pójdzie jego zdaniem na pokutę za 
adres do syndyka rzymskiego i za owacje dla p. 
Hausnera — zapewne na jakąś bosą pielgrzymkę 
stu rajców, z wiadomym Kdziem na czele. Qo wię- 
cej, śmiałość jego kombinacyj sięga daleko po za 
rogatki lwowskie, wyraża on bowiem otuchę, że i 
Kraków niebawem strąci z krzesła prezydjalnego 
„tego, co odmawia papieżowi pomnika na Wawe- 
lu“. Kraków będzie oczywiście tak śmiałym, nie 
podzielać w tej mierze przekonań pomienionego 
Edzia, który pod Wawelem posiada jedną tylko 
sympatją, wspólną mu z margr. Zygmuntem Wie- 
lopolskim , tj. ten niepohamowany pociąg do knu- 
ta, który podziwiamy w autorze biogratji margr. 
Aleksandra i „Spraw domowych“. Wiadomy E- 
dzio stara się prześcignąć, ile możności, bądz to 
uderzając na pamięć hr. Andrzeja Zamojskiego ze 
stanowiska III. oddziału przybocznej kaneeiacji 
carskiej, bądź nawet wyszukując plam w polityce 
tej głowy kościoła, której pomnik chce umieścić 
w katedrze krakowskiej. Wytyka on mianowicie 
całkiem na serjo Piusowi 1X., że nie potępił ru- 
chów polskich w roku 1862 i 1868. Zobaczycie 
państwo, że jąk się Hdzio rvzhula, to jeszcze Za- 
cznie turbować dr. Zyblikiewicza , ażeby postawił 
pomnik nie już Piusowi IX., ale hr. Mensdorfowi 
i Morawiewowi, bo ci dwaj mężowie potępiali 
wszelkie ruchy polskie w sposób wcale niedwu- 
znaczny. Uiekawa rzecz, gdzie Hdzio przebywał, 
a raczej, gdzie klął w latach 1862 i 1868? 
Oprócz rozwiązania starej rady i tych pobo- 
żnych życzeń klerykalnych, nie wydarzyło się u 
nas od ośmiu dni nie godnego uwagi — chyba ów 
„tani dowcip“ poniedziałkowy, jakoby e. k. dy- 
rekcja policji straciła „rozum.“ (Czytelnicy prz,- 
pomną sobie, że umarł urzędnik policyjny, na- 
zwiskiem Rozum). Mojem zdaniem, uwaga kroni- 
karza codziennego, jakoby to był dowcip, mniej- 
sza oto, czy tani, czy kosztowny, nie była trafną — 
albowiem twierdzenie, jakoby policja lwowska, jako 
policja, mogła stració rozum, jest czystym, niefał- 
szowanym nonsensem, i niczem więcej. Ażeby 
znowu z kolei mnie nie posądzono o iąbrykację 
tanich dowcipów, objaśniam to zdanie moje uwagą, 


padło mu także wykazać, że Galicja pod względem |żą nie słyszała strasznej detonacji i uie przebu- 
podatkowym nie jest bynajmniej tak „passivesjdziła się wcale. 


Podejrzywając, że w innych suteranach zamku 


mują, ztąd wywody jego nie miały szczęścia po-|mogą być również podłożone miny, rodzina ce- 
zyskać aprobaty pewnych delegatów kół owych. |sarska niebawem przeniosła się na noe do innego 
(irzech to wielki w ich orzach, że referent uwzglę- | pałacu. ale gdzie, czy do „Aniezkina dworca,“ w 
dniał także i interesa Galicji, ztąd zarzut, że się |którym mieszka następea tronu, czy też do Mar- 
„stawiał przedewszystkiem ua stanowisku potrzeb | murowego, gdzie w. ks. Konstanty, lub do jakiego 
Galicji.“ Na szezęście większosć była innego zda- |innego, nie wiadomo. 


Do Daily News donoszą z Petersburga, że 


Galicji, między ktorymi, mówiąc nawiasem, szcze- |jeszeze w poniedziałek 16, a zatem w przeddzień 

ólniej się odznaczał delegat klagenfurtski, pam | zamachu, aresztowano ze służby pałacowej carskiej 
Kożma Schütz, zmuszeni byli uznać referat na -z6- | w Zimowym zamku 40 osób, podejrzanych o związki 
go delegata jako wszechstronnie i gruntownie rz cz |g rewolucjonistami, 


Słychać także, że w daiu zamachu znalazł się 


przez większość gorącego uznania, zgromadzenie | nę stole cara zrana przy śniadaniu najświeższy 
jednogłośnie zawotowało ogłosić referat dru- |numer dziennika rewolucyjnego. Nie zawiera on 
kiem i rozesłać go wszystkim towarzystwom rol-|żadnej wskazówki lub przestrogi, co miało spo- 
niczym, ażeby na następnym zjeździe sprawa ta|tkać cesarza w kilka godzin potem. Pomimo bez- 


dobrze przyćwieczkowanym, by mógł przepaść. 
Były wypauki — nie u nas, ale za granicą—że w 
danym razie trudno go było zdjąć z gwoździa, 
ażeby go pokazać narodowi. Zresztą— przepraszam, 
był raz podobny wypadek i we Lwowie, aie je- 
szcze w r. 1865, i ja sam byłem jedynym jego 
świadkiem. Kuzano mi wynosić się ze Lwowa, 
jako figurze politycznie podejrzanej. Ułumaczyłem 
ówczesnemu wielkorządcy kraju, p. Summerowi, 
że w Buczaczu, albo w Załoścach, dokąd mię 
ekspedjował, nie ma drukarni, iże przeto sam ro- 
zum powiada, iż jako literat mie będę się tam 
mógł utrzymać, 

Rozum, rozum! Co tam rozum! u mnie jest 
rozum tul — Mówiąc to p. radea mamiestnictwa 
sięgnął po rozporządzenie o stanie oblężenia, któ- 
re wisiało na scianie, ale sznurek splątał się był 
i nie można było zdjąć rozum z ćwioka. Zostałem 
tedy wyprawiony „przymusową ruią" w Świat za 
oczy, bez bezpośredniego odwołania się do rozumu, 
ale ponieważ żadna gmina nie chciała się przy- 
znać do tak niebezpiecznego indywiduum, więe 
objechawszy kilka cyrkułów w kółko, dostałem się 
napowrót do Lwowa, gdzie tymezasem rozum p. 
Summera złożono do aktów, a jego wyprawiono 
do Cieszyna. 

Ale to wszystko, stare bardzo dzieje, gdy 
tymczasem jak na złość, wcale nie ma nowin 
miejscowych. Są tylko wiedeńskie, petersburgskie 
i krakowskie., 

W Wiedniu przybyło zam dwóch nowych 
ministrów, a Świętojureom sojusznik w osobie p. 
Kronawettera, który zresztą znalazł się w takiej 
kolizji między dr. Uzerkawskim a ks. Zaklińskim, 
że postanowić miał nieodwołalnie trzymać się Ra- 
dal zasady nieinterwencji w podobnych wypad- 
kach. Z nowych ministrów JE, p. Kriegsaau ma 
być figurą poniekąd tajemniczą, nikt nie zna jego 
przeszłości, ani jego planów na przyszłość. Mnie- 
mam, że losy budżetu austrjackiego zawiałemi 
będą głównie od etymologji nazwisga p. ministra 
finansów. Jeżeli etymologja ta wskaże pierwiastki: 
Kriegs-au, tj. wojenne błonie, natenczas możemy 
obawiać sią niedoboru coraz większego. Jeżeli 
przeciwnie, nazwisko Jego Ekscelencji rozkłada 
sią inaczej dzieląc zgłoski. to wróży ono erę 
bardzo pomyślnego rozwoju ekonomicznego, nie- 
tylko bowiem już sama „percepcja wieprzowiny” 
ma w sobie coś ponątnego, Samhborskiego, ale 


iù rozum sfer rządzących bywa zazwyczaj zbyt | nadto wyraz odpowiedni w przenośni oznacza po nie: 


1880. 


— m mieni OZN a KAMI: RODINA 


amam mmn o ch 0 _ 


Prredpłatę i ogłoszenia przyjmują We Lwowie: 


Biuro administracji Dziennłka Polskiego przy ulicy Akademi- 
ckiej pod ł. 3, naprzeciw Hotelu Zorża : we Wiedniu, 


Z Z W YZ WE ZE ZARAZ a DZ CE WE a a 


miecku szalone, niezasłużone szczęście. Kig wie, 
może nowy minister w szezęśliwej chwili, ściągnie 


Z R 


Hamburgu, Frankfurcie n M, w Berlinie, Lipsku, Ba- 
zylei, Szwajcarji i Wrocławiu pp Haasensteim &t Vo- 
gler; w Wiedniu F. Löb, R. Mosse, Rottre i Spł ; w 
Poznaniu Kazimierz Neumarn Biuro anonsów; w Pa- 
ryżu pułkownik Raczkowski Faubourg Poissoniere 33. 
Ogłoszenia przyjmuje Agencja p Adama Ciborowskiego 
— Rue Clement, 4, Paris. 


Ogłoszenia przyjmuje się za opłatą 6 centów od miejsca 


objętości jednego wiersza drobnym drukiem (petit. ) 


Listy z pieniądzmi mają być przesyłane franco do A,dmi- 


mstracji Dziennika Polskiego. — Listy reklamacyjne 
nieopieczętowane nie podlegają opłacie. 
Reklamy w rubryce „Nadesłane” 20 ©t. od wiersza. 
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zwłocznych poszukiwań nie zdołano wykryć, kto 
położył ten dziennik na stole. 

Jenerał-gubernator Gurko wydał nazajutrz po 
zamachu następujący rozkaz dzienny do wojska: 
„Wezoraj po południu około godziny 7-mej nastą- 
pił pod główną strażnieą pałacu zimowego wybue 
za pomocą znacznego naboju dynamitowego. ; Zu- 
chwały zbrodniarz skierował widocznie swój plam 
piekielny przeciw uświęconej osobie cesarza, gdyż 
wybrał chwilę objadu cesarza i wymierzył cios na 
zniszczenie jadalni ceser:kiej. Bóg ochronił życia 
pomazańca i okazał nam znowu wielką łaskę, Po- 
spiaszmy w gorących jednogłośnych modłach po- 
dziękować za to Pann.“ 

Golos sądzi, że ze względu na możność nie- 
przeszkadzania śledztwu z powodu smutnego wy- 
padku w pałacu zimowym, dopiero po zamknięciu 
śledztwa będzie można ogłosić pewne szczegóły. 
Dziennik ten nadmienia o wiernem obowiązkom 
awoim zachowaniu się żołnierzy infianckiego puł- 
ku gwardji, którzy lubo ranni, nie chcieli opuścić 
stanowisk swoich, dopóki nie zastąpiono ich, jak 
to jest przepisane. W biurze Gołosu złożyły osoby 
prywatne liczne dary na rzecz rannych Żołnierzy. 

Kreuzeeitung domniemywa się, że mina tyl- 
ko wewnątrz pałacu mogła być podłożoną, ce 
wskazuje na porozumienie się ze służbą pałacową, 
gdyż zbliżenie sią od strony Nawy jest niemożli- 
wem, a podkopanie się od strony placu Aleksan- 
drowskiego z powodu wielkiego oddalenia pałacu 
od domów prywatnych wymasgsłoby bardzo dłu- 
giej i mozolnej pracy wielu rąk. Plan następujący 
wyjaśnia to domniemanie : 
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Ministerstwo spraw 


zagranicznych | Sztab generalny 


kaorespondencje. 


Wiedeń 19. lutego. 

(X) Dzień wczorajszy był pod pewnym wzglę- 
dem jednym % ważniejszych w analach iegocze- 
snej kampanji parlamentarnej. Uzupełniony nowe- 
mi nomiaacjani przedstawił się wczeraj po raz 
pierwszy kompromisowy gabinet hr. Taafiego w ca- 
łym swym komplecie. Indywidualność nowo mia- 
nowanych ministrów nie była nigdy i mie jest o- 
becnie tak wybitną, by zmieniała w jakimkolwiek 
bądź kierunku pierwozną cechę gabinetu. Stosunek 
więc doń stronnictw parlamentarnych , czy to lek- 
ko naszkicowany, czy to stanowcze dotąd zazna” 
czony, nie ma powodu uledz pewnej zasadniczej 
zmianie. Podstawa tylko tegoż winna być wzmo* 


z obiegu wszystkie banknoty i wyda na ich miej- 
sve srebro, & tu naraz odkryją gdzieś w Śzodko- 
wej Afryce puszczą wysypaną szczerozłotym pia- 
skiem, w skutek czego uncja srebra wyjdzie na 
targu londyńskim ma dziesięć szylingów (obecnie 
kosztuje około 4%/,) i Austrja zostanie naraz naj- 
bogatszym krajem na kuli ziemskiej obok Indyj i 
hiszpańskiej Ameryki — Moskwą zaś zbankru- 
tuje nieodwołalnie, bo dług jej niefundowany pos 
większy się w dwójnasób i rubel papierowy spa 
dnie na 50 centów. Dlaczegoby, pytam, p. Kriegsau 
miał słuchać Nowej Pressy i ograniczać wyda* 
wanie monet srebrnych, i dlaczegoby mie migno 
w środkowej Afryce odkryć pustyni, wysypanej 
szczerozłotym piaskiem? Niech-noby tylko Wy- 
dział krajowy wyprawił w te strony dr. Pragłow- 
skiego, który odkrył pakunek Cyrusa koło Miel- 
nicy, albo prof. Zbrożka, który wprawdzie jeszcze 
nie nie odkrył, ale właśnie z tego powodu kiedyś 
coś odkryć powinien | 

Ktoby sią tego był spodziewał, że my tu we 
Lwowie będziemy kiedy mieli niekłamane współ- 
czucie dla cara moskiewskiego i dla jego policji ? 
A jednak trudno zaprzeczyć, że współczucie takie 
istnieje, i te w wysokim stopniu. Gdyby zaraz 
pierwszy zamach był się udał, rzecz miałaby sią 
może inaczej, świat bowiem przyżwyczajł sią już 
poniekąd do tego, że Garowie znikają z widowni 
w sposób nienaturalay — ale takie drączenie czło" 
wieka ciągłą obawą Śmierci, takie dzikie lekcewa- 
żenie życia ludzi zupełnie obojątnych, wywosać 
musi oburzenie z jednej, R litość z drugiej strony 
w narodzie tak mało skłonnym do krwawych 6zy- 
nów, jak polski. Położenie Aleksandra Nikołajewi- 
cza jest fatalnem: Z jednej strony ściga go nie- 
ubłagana nienawiść  desperatów pozbawionych 
wszelciegs gruatu moralnego, z drugiej, nie po- 
trzebuje on mieć zbyt bystrego wzroku, ażeby zro- 
zumiał, że pofolgowawszy cokolwiek z despotyzmu, 
doczeka się losu Ludwika XVI, a tylko ludzkość 
nie doczeka się z rewolacji moskiewskiej tych ko- 
rzyści, co z francuskiej. | tak źle, i tak nie de- 
brze. Rewolucją irameuską wywołały wielkie du- 
chy, i chociaż ją później tłum ujął w swoje ręce, 
gwałty i mordy ustały wkrótce, a myśl ocalała. 
W Moskwie od razu gwałt i mord dobija sią pa- 
nowania, myśli tam nie było i nie ma. Piękaia by 
taż wyglądała i Moskwa konotytucyjaa: jots w 


tię stara o jego mendat, jak mówią — o 


eniomą przez ścisłe określenie warunków czy to 
sojuszu, czy też walki. Że to szezególnie z naszej 
strony nie miało dotąd miejsca, to nie podlega ża- 
dnej wątpliwości, i w tem też leży przyczyna do- 
tychczasowej przegranej; mniejsza już o to, czy 
takowa maniiestuje się niewejściem naszych kan- 
dydatów do ministerstwa, czy klęską w kwestji 
podatkowej lub kolejowej, lub czems podobnem. 
Dziś wypada powiedzieć sobie bez ogródek, że 
kampanja obecnej kadencji przegrana, a wypada 
szykować się do następnej, korzystając z nauki, 
jakąśmy nie tylko my, ale i dotychczasowi nasi 
sprzymierzeńcy odnieśli, Przeciwnicy nasi nie za- 
niedbają z pewnością zużytkować ją dla dalszych 
swych planów i celów. Jeśli nowego ministra wy- 
znań i oświaty, p. Conrada, trzeba rzeczywiście 
zaliczyć do wiernokonstytucyjnych , w którym to 
razie w miejsce jednego mielibyśmy dwóch Stre- 
majerów, to jednego z nich równoważy p. Kriegsau, 
jeśli znów prawdą jest, że się przyznaja do obozu 
autonomistów. W takim razie nie sią nie zmieniło 
w sytuacji gabinetowej, a status quo w stosunku 
na wewnątrz i zewnątrz trwa dalej. 


Wczorajsze posiedzenie zaliczam do ważnych 
z innego jeszcze powodu. Odpowiedź Taaffego na 
interpolacją o momorjale biskupów czeskich w 
sprawach szkolnych, można poniekąd uważać także 
jako rozstrzygnięcie wniosku Lichtensteina. 

Odpowiedź tę, niechcąc nawet grzeszyć zby- 
ieczaym optymizmem, możaa przyjąć z zadowole- 
niem o tyle, o ile zapowiedziane przez Taaftego 
reiormy szkolne mające być zaprowadzane w przy- 
szłości na podstawie zebranych przez rząd do- 
świadczeń, stosownis do życzeń kraju i wymagań 
ducha czasu, odnosiłyby sią do tendencyj narodo- 
wych: automomistycznych, nie zaś konfesyjnych. 
Jak sobie tłumaczył ks. Lichtenstein odpowiedź 
Tasflugo, ectając swój wniosek, w to już nie wcho- 
dzą a zadawalniam sią symptomami nie dającemi 
sią zapoznać, ġe tak wnioskodawca jak i całe 
stronnictwo Hohenwartystów zrozumiało błędność 
zrobionego kroku i zdało sobie rychło sprawą z 
zgubnych następstw, jakie takowy w kosfiguracji 
sronnietw łatwo mógł za sobą pociągnąć. ; 

Sianowisko, jakie kraj nasz w ustroju pan- 
stwowym, a delegacja masza w Wiedniu w sto- 
sunku do dworn, rządu i stronnictw pariamentar- 
aych zajmuje, skazuje ją koniecznia do trudnej 
zapewnie i niewdzięcznej może, aia jedynie racjo- 
Ralnej roli rozjemczej. My jedni możemy utrzy- 
mać równowagą między żądaniami Niemeów, chcą- 
cych utrzymać się przy hegemonji, zdobytej w 
perjodzie reakeji, której byli wyłącznemi narzę- 
dziami. a między usiłowaniami innych, głównie 
słowiańskich narodowości, zdążających de równo- 
uprawnienia. Otóż nie centraliści wiernokonstytu- 
cyjni, ale my stoimy na straży owej konstytucji, 
opierając się zmianom tejże na korzyść jednej nar ` 
rodowości z krzywdą innych. W końcu bez pod- 
chlebstwa przyznać sobie możemy, że stolicy na 
straży toleraneji religijnej, co już udowodnił sejm 
galicyjski, regulując stosunki szkolae na podstawie 
równowagi pomiędzy gminą, państwem i ko- 
ściołem. 

Sniałe i otwarte wypowiedzenie naszego pro- 
gramu i działalności naszej, wynikającej z wyż- 
wzmiankowanego naszego stanowiska, ułatwi wszel- 
kim a szezególnym przyjaźnym  stronnictwom 
ukształtowanie stosunku wzglądem mas; wrogie 
zaś nam żywioły wiedzą, w jakicn sprawach | na 
jakich drogach będziemy zawsze przeciw nim, czy 
to jako zwyciązka większość, czy taż jako zwycię: 
żoma mniejszość. 


jotę jak sałdat, gdyby zdjął galowy mundur i u- 
kazał się w całej okazałości swojego zapatu bies 
lizny. Porównanie byłoby trafne nietylko pod wzglę- 
dem moralnym. ale i pod fizycznym — pierwszem 
bowiem następstwem konstytucji musiałoby być 
wyjaśnienie włeściwego stanu fit*nsów earstwa, a 
wraz z niem bankructwo państwa. 
fSzezególsie jakieś fatum chciało, aż by z po- 
między wszystkieh miast polskich włąśnie konsar- 
watywny Kraków musiał porać sią z secjałizmem 
— przypuściwszy Wezeliko, ż6 oskarżeni tsm 
obeomie „spiskowcy* spiekowali w ogóle, a jeżeli 
gpiskowali, to wiedzie, czegs chcą i komu służą. 
Rzeczą przys'ęgłych będzie rozstrzyg é w tej spra- 
wie i pie d ć się obełamucać różaym przedwcze- 
snym i niedozwolonym nawet jnsyBuacjom, które 
z pewnej strony głyszeć, a raczej czytać sią dały. 
Nie uznaję pompatycznego twierdzenia, które nie- 
dawno pojawiło się w pewmem piśmie, że przy- 
siągły odpowiada tylko przed Bogiem i własnem 
sumieniem za swój wyrok; owszem, odpowiada on 
i przed opinją wsrółobywaieli, ale po wyroku do- 
piero — przodem, zaś, nie jest i nie powinno być 
dozwolonem, ażeby go w dziennikach uprzedzano 
na niekorzyść albo na korzyść obwinionego, Da- 
ayé, że nie Lwów, ale Kraków bije jezuitów, 
szturmuje klasztory żeńskie, urządza pogrzeby 
cywilne, kłóci sią z wiadomym Kdziem, a za do- 
bitek, sądzi socjalistów | Panie Boże, dziękujemy 
(i, że niejesteśmy jako ona bezbożna, libersino= 
bezwyznaniowa Sodoma za Pedgórzem | 4 
„ „Djabeł już jakos łagodniej obchodzi sią zde- 
minikanami, ale za to ochrzcił hr. Mieroszawskie- 
go Mieroszem-Paszą. i rodejrzywa p. Kcź niana, 


równia muzułmańskie zspądy. P. Koźmian zro- 
biłby asjlepiej, gdyby się starał raczej o dyrekcją 
teatru i opary we Liwowia. Dla nas byłoby tə pc- 
łączone z zyskiem, ponieważ pana K. nazwano 
ein liegendes (przez ie, m'o przez ü) „Capital, g 
my, jak oświadczył p. Wiedeń w byłej radzie, nia 
mamy tu we Lwowie „leżanych* pieniędzy. Na- 
tomiast możemy odstąpić p. Dobrzańskiego za 
kandjdata z rotten borowghs okręgu cehrzanowsko- 
krakowsko - wielickiego, a będzie on nawet wła- 
Ściwszym, bo jak się pokazało, nierównie jast 
bogubojniajszym od p. Kożmiana i więcej od 
nigo odkrył dobrego we wzięty ks, 
ań 
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Proces socjalistów w Krakowie. 


(Dokończenie.) 


Prokuratorja oskarżenie swe opiera głównie 
na „programie socjalistów polskich,* 
który u kilku oskarżonych znalazła. Program ten, 
drukowany w r. 1878 w Brukseli, opiewa jak na- 


stępuje : 


„W każdem społeczeństwie wszystkie urządze- 
nia społeczne, ekonomiczne i polityczne są wyni- 
kiem wspólnych wiekowych usiłowań wszystkich 
bez wyjątku członków społeczeństwa i tem samem 
powinny by służyć ku ogólnej korzyści wszystkich. 
Lecz w skuiek tego, iż nieznaczna mniejszość spo- 
łeczeństwa posiada dziś w swem ręku narzędzia 
pracy, tj. kapitał, ona tylko jedynie ciągnie wyłą- 


czną korzyść z tych urządzeń. 


Taki stosunek mniejszości posiadającej kapitał 
do większości dającej swą pracę, wyraził się o- 
w nadaniu pra- 


statecznie w instytucji najmu, t. j. 
cy charakteru towaru. 


Zredukowanie robotnika do znaczenia towaru 
jest nową formą niewoli i wyzyskiwania, gdyż ro- 
botnik, sprzedający swą pracę według ogólnych 
praw zamiany, nie może w żaden sposób wpłynąć 
on daje kapitaliście wartość tej 
pracy, otrzymując w zamian jej cenę rynkową, za- 
leżną jedynie od ilości rąk roboczych i kosztów 


na jej warunki; 


zaspokojenia > Ww potrzeb życia. 
Odpowiednio 


stawą sławną ideę „samopomocy“ 


i sprowadzony do znaczenia najemnika, 


dualnego i społecznego życia. 


Tuki stan rzeczy wywołał we wszystkich cy- 
wilizowanych społeczeństwach usiłowania klasy 
pracującej skierowane ku zużytkowaniu urządzeń 
społecznych na korzyść wszystkich bez wyjątku 
członków społeczeństwa. W ten sposób kapitalisty- 
cznej teorji posiadania narzędzi pracy i podziału 
produktów przeciwstawioną została teorja socjali- 
zmu, zasady którego ostatniemi czasy Świadomie 
przyjęte zostały przez robotników Europy i Ame- 
ryki, którzy tem samem dążą do gruntownej zmią- 
‘y obecnych stosunków społecznych na korzyść 


oracy, tj. do rewolucji społecznej. 


Rozważanie warunków bytu i naszego także 
społeczeństwa doprowadziło nas do przekonania, 
że tryumf zasad socjalizmu jest koniecznym wa- 
runkiem pomyślnej przyszłości narodu polskiego, 
że czynny udział w walce z ustalonym porząd- 
kiem społecznym jest obowiązkiem każdego Pola- 
ka, przenoszącego los miljonów ludu polskiego nad 
interesy szlachecko-kapitalistycznej cząstki naszego 


narodu. A s 
Zasady, które wyznajemy, są następujące : 


1) Społeczeństwo zapewnia każdej jednostce 


wszechstronny rozwój sił przyrodzonych. 


2) Srodki i narzędzia pracy powinny przejść 
z rąk jednostek na wspólną własność pracujących 
i tym sposobem praca najemna, zamienioną będzie 


pracą zrzeszoną w etowarzyszeniach fabrycznych, 
rzemieślniczych i rolnych. 

3) Każda jednostka ma prawo do korzyści 
z rezultatów stowarzyszonej pracy, prawo, które 
w przyszłości określą sami pracujący na podstawie 
nauki. 

4) Zupełna równość społeczna obywateli bez 
różnicy płci»i rasy i narodowości. 


5) Wprowadzenie w życie powyższych zasad 


jest sprawą wszystkich pracujących bez różnicy 
rodzaju pracy i narodowości, 
społeczaa musi być powszechną i międzynsro- 
dową. 


6) Na zasadzie tego żądamy federacyjnych 


związków z socjalistami wszystkich krajów. 

7) Zastosowanie w żyeiu tych zasad moża być 
dokonanem tylko przez sam lud pod moralnem 
przewodnictwem organizacji ludowej świadomej je- 
go praw i interesów. 

8) Zasadą maszej działalności jest moralna 
zgodacść srodków działania z założonym celem. 

Za głowna środki przyczyniające się do roz- 
woju nasej partji uzzajemy : 

a) organizację sił ludowych, 

b) ustną i książkową propsgandę zasad socja- 
lizmu, 

c) zgiiae ę, t.j. protesta, demonstracje i w ogóle 
czynną walkę w duchu naszych zasad z vbe- 
cn;m porządkiem społecznym. 

Program powyższy w cbee bezskuteczności 
dróg legalnych może być osiągnięty tylko na dro- 
dze rewoiucji społecznej. 
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„Zważywszy 

Za dążenia nowoczesnego proletarjatu znalazły 
osiaieczny swoj wyraz w międzynarodowem sto- 
warzyszeniu robotników, przyłączamy sią do na- 
stępującego orzeczenia, przyjętego przez I. kongres 
tego stowarzyszenia; 

„Aważywszy 

„Ze wyzwolenie robotników powinno być 
dziełem jedynie tylko robotników, że walka o ich 
wyzwolenie nie powinna dążyć do wytworzenia 
nowych klas uprzywilejowanych, ale do ustano- 
wienia równych praw i równych obowiązków dla 
wszystkich ; 

„Że zależność robotnika od kapitału jest źró- 
ae wszelkiej niewoli, politycznej, moralnej i ma- 

rja'sę] ; 

„Za wskutek tego, ekonomiczne wyzwolenie 
robotników stanowi wielki cel, któremu pedlegać 
winny wszelkie ruchy polityczne ; 

„Z3 wszystkie usiłowania, dotychczas użyte 
ozbiły się o brak solidarności pomiędzy robotni- 
tami różnych gałęzi pracy w pojedyńczych krajach 

o brak braterskiego zjednoczenia klas pracują- 
ych różnych krajów ; 

„Ze wyzwolenie robotników nie jest zada- 
iem ami miejgcówśm ani narodowem, zle socjal- 
»m, zadaniem, które interesuje wszelkie cywili- 
wane społeczeństwa || rozwiązanie którego zależy 
teoretycznego i praktycznego współdziałania tych 
ołeczenstw $ 

„Žo ruch wzbudzony pomiędzy robotnikami 
jbardziej przemysłowy- krajów, budsąc nowe 
dzieje, uroczyście ostrzega, aby nie powtarzane 
wnych błędów oraz wymaga połączenia usiłowań 
;ychczas rozdzielonych. 

„Z tych powodów 

„Kangres Międzynarodowego Stowarzyszenia 

otBikow odbyty w Genewie 3. wrzęśnia 1866 
u ońwiadcza, Że stowarzyszenie to jak również 


zatkie związki 1 pojedyncze 0% bisteści doń Ba-| 


ge, uznają za sathda swego postępowania 


ł 


o organizacji najmu złożyły sią 
wszelkie inne urządzenia społeczne i państwowe. 
Tak nazwana „swoboda jednostki* mając za pod- 
sprowadzoną 
została do walki wszystkich przeciw wszystkim , 
walki, z której zwycięzcą wychodzi kapitalista sil- 
ny w środki materjalne. Pozbawiony środków dla 
produkcji, pozbawiony możności niezależnej pracy 
robotnik 
utraca wszelką moralną samodzielność i ulega woli 
kapitału we wszystkich przejawach swego indywi- 


zatem rewolucja 


znania i narodowości: _ | : 
Prawdę, sprawiedliwość i moralność. 


cej swa obowiązki. 


wiązków bez praw.“ 
Warszawa, wrzesień 1878 r. 


KRONIKA. 


Lwów 21. lutego 


21. lutego 1880. Aleksander Jasiński. 


Towarzystwa gospodarskiego, 


towej Stryjskiej, 
Cześć pamięci zacnego obywatela | 


maliśmy z miasta pismo następujące : 


coraz bardziej. 


torem. 


kraju. 


lepszej. 


laków. 


opinji kraju, 


usłudze miasta. Ten zaś, kto nie zupełnie odpo- 
wiedzieć może, niech poświęci gotowość swoją i dobre 


zjedna cześć i wdzięczność u współmieszkańców. 
Wczoraj odbyło się w prywatnem pomieszkaniu 

u p. Alsnera zgromadzenie około 40 radnych, ale 

mimo długiej dyskusji pozostało bez żadnego rezul- 


weryfikacyjnej. 
Regalarny ruch wszelkich pociągów tak o- 


będzie otwarty. 


następujący : 
mont i Constance, 
Sopran solo panna 
8. Haendel. Largo. 
„Królewskie gody.* 
nia (e'dur). 


2. M. Bruch, Poranna godzina. 
B. Chór dam. 


złożyła w administracji p. Adelina Fille 5 złr. 
Stowarzyszenie „Spółki posługaczów 


publicznych“, Stowarzyszenie zarejestrowane Z ogra* 
niczoną poręką , odbędzie swoje walne przedwstępne 


zgromadzenie jutro w niedzielę o godz. 8 z południa 
w mniejszej sali Stowarzyszenia „Gwiazda*, a to w 
celu ukonsiytuowania się na nowo, przeto uprasza 
tak inteligencję , jako też robotników o jak najlicz- 
niejsze zebranie się dla poparcia swą radą tak donio- 
słej w kraju instytucji. 

Z dyrekcji ruchu kolei arc. Albrechta 
otrzymujemy następujące piamo: 

W kronico Dziennika Polskiego z dnia 20. bm. 
podano pod napisem: „Wypadek na kolei Albrechta,“ 
jakoby pociąg z dnia 17, bm. idący ze Stryja ku 
Lwowu, z powodu zepsucia się maszyny między sta 
cjami zatrzymywać się musiał. Twierdzenie to nie 
„ost prawdzjwem, pociąg bowiem nie skutkiem ze- 
psucia się maszyny, lecz Z powodu zasp Śnieżnych 
dwa razy w drodze wstrzymać się musiał. Zaspy 
śnieżne nie były miejscowe, lecz jak to świadczy 
równoczesne wstrzymanie ruchu na kolejach Karola 
Ludwika, Lwowsko-Czerniowieckiej i Naddniestrzań. 
skiej szerzyły się na wielkim obrębie. 

W fabryce organów J. Śliwińskiego, ulica 
Kopernika 1. 9, odbędzie się jutro w niedzielę osta- 
tnia próba organów systemu francuskiego. 

Magistrat m. Lwowa ogłasza, że domową 
tylko cechą zaopatrzone, w publicznym obrocie do- 
nrzeżone beczki, będą uważane i traktowane jako 
beczki niecechowane. Urzedowe zaś stwierdzenie za- 
cechowania oznaczone bywa wypaleniem c k, orła 
x liczbą porządkową okręgn | urzędn cechowniczego, 


waglądem wszystkich ludzi bez różnicy rasy, wy- 


„Kongres uważa za swój cbowiązek żądanie 
praw człowieka i cbywatela nie tylko dla członków 
stowarzyszenia, ale dla każdej jednostki spełniają- 


„Nie ma praw bez obowiązków, nie ma obo- 


Otrzymaliśmy pismo następujące: Sza- 
nowni wyborcy! Dzisiaj, złożyłem mandat posła mia» 
sta Lwowa na Sejm krajowy. Podając to do wiado- 
mości szanownych wyborców moich dziękuję uprzejmie 
za zaufanie, jakiem mię dotąd zaszczycali. Lwów 


Ks. Adam Sapieha przybył dziś z Wiednia, 
i w poniedziałek zagai posiedzenia Rady ogólnej 


q Juljan br. Branicki, prezes rady powiar 
zmarł dziś w nocy we Lwowie. 


Kandydaci na prezydenta miasta. Otrzy- 


Postępowa część nowej Rady miejskiej, czy to 
profesorowie, kupcy, urzędnicy, lub rzemieślnicy, nie- 
zadowolona ze stanu rzeczy w mieście, mianowicie 
z organizacji magistratu, w którym jak zmora błą- 
dzi po krużgankach ratuszowych stary hepfingenowski 
szlendrjan , pragnie mieć radykalnego dr. Millereta 
ekstyrpatorem pyżu, rzekomo rozkorzeniającego się 


Temu samemu złemu zapobiedz obiecują sobie 
ci, co forytują p. Mochnackiego, z uwagi, że jest ru- 
tynowanym urzędnikiem i dobrym biur organiza. 


Stronnicy dr. Gnoińskiego, widząc w swoim kane 
dydacie doskonałego prawnika (którego uznał nawet 
taki przeciwnik wszystkich adwokatów, jak Śp. Œo- 
siewski) , biegłego finansistę, niezależnego stanowi- 
skiem, obytego z tokiem spraw miejskich, a człowie- 
ka niepospolitej odwagi cywilnej i charakteru nieza- 
chwianego, chcą w nim mieć na czele swojem nie 
tylko dobrego spraw miejskich kierownika, ale nadto 
odpowiedniego reprezentanta stolicy 


Zwolennicy powyższych trzech kandydatur dość 
uporczywie stoją przy swojem, mimo, iż czynią sobie 
ustępstwa w tem, że stronnicy p. Gnoińskiego godzą 
się na wiceprezydenturę p. Millereta, a zwolennicy 
p. Mochnackiego godzą się poniekąd na wyczekanie, 
dopokąd tenże w Radzie da się poznać i oswoi ze 
sprawami miasta. Wielu nie ma też nie przeciw wie 
ceprezydenturze p. Dąbrowskiego, który na tym u- 
rzędzie dal się był już poznać ze strony jak naj- 


Inui nie mniej liczni, mianowicie mieszczanie, 
w ścisłem słowa znaczeniu, twardo stoją przy kam 
dydaturse p. Dąbrowskiego na prezydenta, upatrując 
w nim jedyne zbawienie miasta i jedyną drogę do 
wyzwolenia się z pod mniemanego ucisku tak zwa: 
nej inteligencji — coś jak russcy z pod ucisku Po- 


Panu Dąbrowskiemu , obywatelowi używającemu 
w mieście rzetelnego poważania i zaufania w szczery 
patrjotyzm, zostawiamy obliczenie się z siłami swo- 
jemi na stanowisko prezydenta. Jego zaś 
stronnikom szerszy nieco pogląd na rozległe obo- 
wiązki burmistrza lwowskiego wzgledem miasta i 


Poświęcenie się jest największą cnotą obywatel: 
ską. Niechże więc ten, co się czuja zupełnie na 
siłach , poświęci swój czas, siły, spokój i zajęcie w 


chęci na rzecz więcej usposobionego , a Zarówno z 
tamtym przysłuży się sprawie publicznej, sobie zaś 


tatu. Dopiero jutro wieczorem ma się odbyć walne 
zebranie wszystkich radnych dla poufnej narady nad 
kandydatami do prezydentury i nad składem komisji 


sobowych jak i towarowych został przywrócony na 
przestrzeni pomiędzy Lwowem, Krakowem a Broda- 
mi. Jeżeli nowe przeszkody w komunikacji pociągów 
w skutek zmiany powietrza nie nastąpią , natenczas 
i ruch pociągów na przestrzeni pomiędzy Krasnem 
a Podwołoczyskami jeszcze dzisiaj 21go po południu 


Program I. koncertu galic. Towarzystwa 
muzycznego, który odbędzie się jutro w niedzielę 
o godz. 12%/, w południe w Domu narodnym, jest 
1. Mozart. Uwertura z opery „Bel. 


i orkiestra. 
4. Haendel. Chór z orstorjum 
5. Beethoven. Pierwsza symfo- 


Na głodem dotkniętych Szlązaków 


- 
NEM 7 ea m 


gólnie na beczkach spirytusowych, i miesiąca. 


P. T. szerszej publiczności. 


zwaniem N. P. Marji Śnieżnej. 
Lwów 17. lutego 1880. 


Nazarowicza za zbiegostwo z wojska. 


stępku. 


stary Sue ludzi nieszczęśliwych i upadłych a Alfons 
Daudet, towarzysz Zoli w walce z starą szkołą, wy- 
kwintny, estetyczny a mimo to na każdym kroku 


ten wyzywający pesymista. W obszernych listach 
swych o młodzieży francuskiej, umieszczonych w pe- 
tersburskim Wiestniku Europy, Ewil Zola przed- 


cicisbejów przedmiejskich, a nie wspomina nie o tej 
młodzieży, która z rozpromienionem obliczem rozpra. 
wia o najwyższych zagadnieniach ducha. W „L'asso. 


jest sprawiedliwość. — Dramat, przedstawiony na 


tam nie zostało. 
szczegółów opisy i psychologiczne „eksperymenta* 
autora znikły w tym dramacis bez wszelkiej -akcji, 
a z jaskrawego obrazu paryskiej nędzy i zbrodni 
został tylko szkielet: pijana hołota rzezimieszków, 
łotr Antoine i nęizny robotnik Lantier, praczki po- 
liczkujące się przy pracy i w szynku, bohaterka nie- 
szczęśliwa Greryais bijąca także w twarz nieprzyja- 
ciół i Venus vulgivaga w pstrym stroju, siostra 
łotra i kochanka złodziejów. Nie potrzeba zresztą 
jechać aż do Paryża „pod maczugę,* aby zajrzeć w 
oczy tym ludziom; każda stolica wyrzuca podobne 
szumowiny. Ale trzeba nerwów mieszkańców Paryża, 
Londynu lub Petersburga, aby znaleźć upodobanie 
w ponurych tych obrazach. Dramat, przedstawiony 
we Lwowie, nie ma najmniejszego żywiołu dramaty: 
cznego, z wyjątkiem 1 aktu, który istotnie wiele 
obiecywał. W powieści bohater ginie na a:liritum 
tremens; scenę tę narysował Zola z nieporównaną 
prawdą patologiczną, podobnie jak Sue przedstawił 
furens amoris. W dramacie nie ma tej sceny, go- 
dne; pierwszorzędnego tragika, realisty w rodzaju 
Rossiego. W dramacie Lantierjj żałuje za grzechy, 
obiecuje poprawę i żeni się w końcu jak enotliwy 
mieszczanin. Jakżeż to nie do twarzy bohaterowi z 
„pod maczagi!* — Przedstawienie sztuki na scenie 
lwowskiej wypadło dobrze a reżysecji godzi się wy- 
razić uznanie. Wprawdzie w łachmanach była nie- 
potrzebna przesada, wprawdzie dziwnie wyglądali 
mężczyźni udający stare pijane baby, wprawdzie jə- 
den z wagabundów, siedzących „pod maczugą“ na 
ziemi, zaproponował grę w ferbla (w Paryzu!) — 
lecz cóż to wszystko znaczy w obec powołania, jakie 
na scenie polskiej ma głęboko estetyczna, wysoce 
kształcąca szkoła Zoli! Artyści grali wybornie: pani 
Woleńska, pp. Zadnowski i Lubicz i wszyscy — 
najlepiej zaś manekin, który z rusztowania wysokiego 
upadł doskonale na głowę według wszelkich zasad 
fizyki. 

* Dziś w sobotę „Bal maskowy,“ opera Vers 
diego w 5 aktach. 

* Jutro o godzinie 4ej po południu „Różowe 
domina, * wieczór o godzinie 7ej „Dzwony z Cor- 
neville.“ 

* P. Sobiesław, artysta teatru krakowskiego, 
zostal stale tu zaangażowany. 


Rudki 18. lutego. Tutejsza rada powiatowa 
uchwaliła na wniosek p. Albina Rayskiego wnieść 
de Rady szkolnej kraj. z powodu zaprowadzenia w 
IV gimnazjum we Lwowie wykładów niemieckich 
przedstawienie i prosić, aby Rada szk. zarządziłą 
dochodzenie w sprawie znanej uchwały grona nau- 
czycielskiego IV gimnazjum, i aby w razie SKONSta" 
towania przekroczenia ustawy o języku wykładowym 
dotyczącą uchwałę grona nauczycielskiego jako nie- 
ważną zniosła, a wynik dochodzeń i wydane uchwa- 
ły swoje publicznie ogłosiła. 

Podanie to wniósł wydział do Rady szkolnej i 
równocześnie rozesłał do poparcia wszystkim wydzia- 
łom powiatowym. 

Wczoraj pojawiła się u nas na targu kukuru- 
dza, którą tylko w czasie przednowku tu 
sprzedają. To znaczy, Że już teraz jest brak innego 
zboża z roli na miejscu zebranego. To nędza! 

Z Bochni piszą do Czasu: Dnia 8. lutego 
znaleziono w lesie kolanowskim, w miejscu nieprzy- 
stępnem, ciało powieszonego mężczyzny, mogącego 
mieć od 30—40 lat. Był on miernego wzrostu, 
silnej budowy ciała, okrągłej twarzy, włosów ciemno- 
bląd, wąsów rudawych, z wysokiem czołem. Ubrany 
w surdut watowany granatowy Z kołnierzem aksa- 
mitnym, w buty wysokie polskie, w czapce szara« 
czkowej, miał na sobie spodnią koszulę w ciemno- 
niebieskie paski a wierzchnią białą bez znaku. Spo- 
dni na nim nie znaieziono, zapewne ktoś ściągnął 


je z trupa. W kieszenu znalaziono kartką bez pode 


pojemności beczki i roku, a ewentualnie także, szcze» 


Podziękowanie. Przy kollandacji robót do- 
konanych z powodu restauracji kościoła N. P, Marji 
Śnieżnej, udzieliły strony konkurujące komitetowi 
parafialnemu absolutocjam z uznaniem. Uznanie to 
przelewa komitet z wdzięcznością na P, T. przed- 
siębiorców, mianowicie: pp. Andrzeja Gołębia, przed- 
siębiorcę robót murarskich, Karola Hroboniego, przed- 
Biębiorcę robót ciesielskich, i Stanisława Ciuchciń: 
skiego, przedsiębiorcę robót blacharskich. Komitet 
wyrażając niniejszem wymienionym panom publiczne 
podziękowanie za szybkie, rzetelne i sumienne wyko- 
nanie robót podjętych, poczuwa się zarazem do mi- 
łego obowiązku polecić tychże łaskawym względom 


Od komitetu parafialnego przy kościele pod we- 


Wyciąg x raportu inspekcji policji 
z dnia 20. lutego. Skradziono: kuptowi F. S. ze 
zamkniętej piwnicy pod l. 15 przy ulicy Karola Lu- 
dwika okeło 20 flaszek z likierem; pani B. G. su- 
knie ze zamkniętego pomieszkania pod 1. 13 przy 
ulicy Kazimierzowskiej, a dorożkarzowi na placu 
zbożowym koc biały. — Przyaresztowano Mikołaja 


(s) Teatr. W czwartek upadł na scenie lwow: 
skiej po pierwszem przedstawieniu 5-aktowy dramat 
Emila Zoli „Pod maczugą“ (L'assomoir), Nie może- 
my w któtkiej recenzji nacechować wyczerpująco 
wybitnej postaci powieściopisarza francuskiego ani 
też określić artystycznego uprawnienia jego „romansu 
eksperymentalnege* — twierdzimy jednak Śmiało, 
że talent głośnego realisty w ostatnich pracach ze- 
szedł na manowce, że oszołomiony niepospolitem po- 
wodzeniem pierwszych powieści, z których gorąco 
biła niekłamana prawda Życia, Emil Zola w „L’as- 
somoir* j w „Nanie* z demonicznem upodobaniem 
niszczyciela rysuje tylko ujemne kierunki społeczeń- 
stwa, tylko przerażające widma nędzy i monstra wy- 
W każdym razie takie jednostronne pojęcie 
społeczeństwa jest właśnie grzechem przeciw prawdzie 
realistycznej, która ma być główną zasady Zoli. 
Z większą potęgą i w szlachetniejszym stylu rysował 


ludzki i prawdziwy, stoi o całe niebo wyżej aniżeli 


stawia wyłącznie tylko bohaterów kawiarnianych i 


moirze* jak w zabradzonym kalejdoskopie pokazuje 
nam tylko robotników, których alkohol doprowadza 
do rozpaczy, nędzy i zbrodni, i kurtyzany najniższe- 
go pomiotu lub stare megery przerażającego cynizmu. 
Autor zapomina, ża głównym warunkiem prawdy 


scenie lwowskiej, przetłumaczono z liciego niemie- 
ckiego fabrykatu. Z istotnych wielkich zalet Zoli nie 
Wycieniowane do najdrobuiejszych 


„ŻAENNIK POLSKI 


OBIE yz R EE 0 E ZURA a 


pisu, która zostaje w biurze policji w Bochni i może | 
być pokazaną na żądanie. Na kartce tej stało: „Po- 
Nazwisko moje było 
w hotelu fikcyjnem; do czynu tego spowodowany je- 
stem brakiem utrzymania: zbrodnia Żadna na mnie 
nie cięży, jedynie lekkomyślność, hazardowne życie, 
fałszywie zrozumiana duma, a głównie falszywi a 
niegodziwi tak zwani przyjaciele, przez co i przez 
nich familję w nieszczęście wprowadziłem. Tę oko- 
licę i kraj wybrałem dlatego, że mnie tu nikt nie 
zna i dlatego tu przybyłem, a to dla oszczędzenia 
familji hańby. Przepraszam władzę i właściciela jak 
Efektów ani pie- 


chodzę z Królestwa Polskiego. 


najuniżeniej za zrobiony ambaras. 
niędzy nie zostawiam, zapłaciłem wszystko.* 
Sambor 16. lutego. 


kich starań, by w młodzieży naszej rozbudzić zami 
łowanie do muzyki. 


całego okręgu 
jowego. 


ct. przyniósł czystego dochodu 178 złr. 59 ct. 


wemu za uprzejme a p. E. Merlowi 
wne ustąpienie lokalności kasynowych. 
bawa przeciągnęła się do godz. 7ej z rana, 


skami odszczegóinione zostało. 
Mrzygłód 20. lutego. 


zbędnie nam jest potrzebną. 
kupców starozakonuych.) 


Wadowice 18. lutego. W 


cel publiczny obrócić. Tymczasem inaczej się stało, 


uczestników polowania, bez porozumienia się z innymi 
myśliwymi, którzy właściwie zwierzynę ubili. Byłoby 
zatem pożądanem, aby ci panowie, którzy nobia wspo- 
mnioną zwierzynę przywłaszczyli, wartość tejże np. 
na fundusz budowy pomnika Adama Mickiewicza 
przesłali. Jeden z uczestników polowania. 

Dobra rada. Pewnego szulera złapanego na 
oszukaństwie, wyśuzowano porządnie i z piętra na 
dół zrzucono. Ktoś z przyjaciół, gdy się karciarz 
przed nim uskarżał i prosił o radę, rzekł: „Radzę, 
abyś na drugi raz nie grał tak wysoko!* 


TESTÓW EASY EB: PCA YZ. 


Rada miasta Lwowa. 
(Dokończenie.) 


Radny ks. Formanios. Wielmożny pa- 
nie prezydencie | Dziś odbywamy ostatnie posie- 
dzenie bieżącej kadencji. Wezwany przez kilku 
radnych, 6bnielam sią w imieniu całej Rady po- 
żegnać (ię wielimożny panie prezydencie. Wybra- 
liśmy (ię na godność prezydenta dla nieposzlako- 
wanej uczciwości Twojej, prawości charakteru, 
niezmordowanej prawości i fachowego uzdolnienia 
Twego. Jass odpowiedział naszemu zaufaniu 0 
tem Świadczy uchwała na przedostatniem posie- 
dzeaiu Rady powzięta, która Cię obdarzyła naj: 
droższym klejnotem, jakim rozporządzać możemy, 
prawem honorowego obywatsls.wa. Dzs, gdy po 
wracasz do prywatnego Życia, przyjm od nas po- 
dziękowanie za bszstroane kierownictwo nuszemi 
vbradami, za skrupuiatnua wypełnianie wszystkich 
seliwał Redy miejsziej, przyjm zapewnienie, że o- 
soba twoja pozostanie zawsze miłą pamięci i ser- 
com naszym, przyjm nakoaiec życzenie wszelkiegu 
błogosławieństwa Bożego dla twego długiego ży- 
cia, a w końcu życzenie tego spokoju, który jest 
udziałem tych ludzi, którzy spełnili obowiątki na 
się przy.ęte sumiennie i uczciwie. 

Panowie | dajcie wyraz temu uczuciu i zawo- 
łsjcie: „Niech żyje l“ 

(Zgromadzeni powtarzają okrzyk: „Niech ży- 
je!“ — oklaski), 

Prezydent. Serdeczne dzięki szanownemu 
MOWCJ za łaskawe a miezasłużone w całości wy- 
raZy, jakiemi obdarzyć mię raczył. — Ustępuję 
Z przekonaniem, Żem sumiennie cbowiązki me 
spełniał. To jest moje przekonanie — sąd udemnie 
nie zawisł. — Jeżeli w czemkolwiek może nia od- 
powiedziałem waszemu zaufaniu, to przypiszcie pa- 
nowie brakowi sił, nieudolayści, ale proszę was, 
nie przypiaujcie tego nigdy ani złej woli, ani też 
brakowi sumien ności, 

Wspomnienie czasu mego urzędowania z wami 
zawsze w miłej zachowam pamięci, proszę was 
panowie, byście i waszą pamięć dla mnie tak ła- 
skawą i nadal zachowali. —Niech Bóg da, aby nasze 
miasto zawsze, wzrastało, ażeby zawsze cieszyło 
sią taką Radą, któraby dla jego dobra tylko, dla 
jego rozwcju i pomyśiności działała.— Żegnam 
was panowie. 

Prezydent opuszcza salę. 

Przewodnictwo obejmuje wiceprezydent dr. 
Madejski, 
>. Wiceprezydent: Pan prezydent składa- 
JĄC mandat prosił panów, abyście go uwolnili od 
dalszego motywowania rezygnacji. Mnie się zdaje 
że w tem samem oświadczeniu leży juź bardzo 
dostateczne motywowanie. Statut powiada, że u- 
stępujący prezydent urzęduje i przem odniczy nowo 
wybranej Radzie tak długo, dopóki nie nastąpi 
sankcja onego i dopóki nowo wybrany wie złoży 
przysięgi w ręce namiestnika. Że zaiste byłoby 
przykrem przewodniczyć ciału, którego się nie jest 
członkie a—w tem leży całe motywowanie. Pon:e- 
wab Zaś w Ś. 28. stututu powiedziano wyraźnie: 


Waits ATS: 


Dnia 8. b. m. odbył się 
drugi półroczny popis muzykalny na fortepianie uczen- 
nie pani Ohrymowiczowej. Z wdzięcznością składamy 
podziękowanie zacnej kierowniczee, która chociaż do- 
piero od lat trzech u nas bawi, a już składa nam 
jawne dowody swej sumiennej pracy i dokłada wszel- 


Stanisławów 18. lutego. Sąd wyższy krajo- 
wy we Lwowie dekretem z dnia 28, stycznia b. r. 
1. 2.187 wpisał p. Franciszka Sobola, kandydata no- 
tarjatn, w poczet obrońców w sprawach karnych dla 
lwowskiego wyższego sądu kra- 


Braeżany 19, lutego. Odbył się tu bal na bursę, 
który po strąceniu wydatków w ilości 155 złr. 41 
Za 
ten okazały rezultat wydział bursy brzeżańskiej skła- 
da serdeczne dzięki paniom, które rozsprzedażą losów 
zająć się raczyły, jak równie wszystkim, którzy ko- 
rzystając z zabawy, lub nie biorąc w niej udziału, 
wstęp opłacili, niemniej szan. towarzystwu kasyno- 
za bezintereso- 

Ochocza za- 
za co 
wdzięczność należy się p. A. Szydłowskiemu, którego 
misurzowskie prowadzenie tańców na miejscu już okla- 


Odnośnie do naszej 
prośby w czasopismie Dzienniku Polskim z d. 24. 
października 1879 nr. 245 w kronice umieszczonej, 
ponownie prosimy prześwietną dyrekcję poczt we 
Lwowie, aby nam pocztę jezdną przy tutejszym urzę- 
dzie pocztowym przywrócić raczyła, bo takowa nie- 
(Nastę pują 4 podpisy 


skutek zażaleń 
kilku gmin górskich powiatu tutejszego o pojawieniu 
się w tychże zwierzyny czarnej (dzików), która za- 
graża zniszczeniem ziemiopłodów, Ck. starostwo tu. 
tejsze zarządziło dwa polowania z obławą w celu 
wytępienia tych szkodników. Pierwsze polowanie od- 
było się dnia 6. bm., lecz zwierzyny tej nigdzie nie 
napotkano. Na drugim zaś dnia 13. bm. ubito sztuk 
sześć. Jakkolwiek polowanie to miało cechę urzędową, 
tu jednak z ubitą zwierzyną nie postąpiono sobie w 
sposób urzędowy; należało bowiem, skoro myśliwi w 
polowaniu udział biorący ludzi od obławy płacili, 
zwierzynę tę spieniężyć, a uzyskaną kwotę na jaki 


gdyż zwierzyną tą podzieliły się tylko dwie osoby z 


„że prezydent i wiceprezydent nia mogą ustępować 
z urzędu bez zezwolenia Rady,* dla tego ustąpie- 
nie z urzędu p. prezydenta, jest jeszcze przedmio- 
tem dyskusji i uchwały Rady. 

Gdy nikt głosu nie żąda, stawia wniosek: 

„Świetna Rada raczy ustąpienie pana prezy- 
denta z urzędu przyjąć do wiadomości, a tem sa- 
mem uwolnić go od dalszego urzędowania.* 

Wniosek ten jednogłośnie przez powstanie 
przyjęto. 

Wiceprezydent. Jest jeszcze kilka 
spraw, które przypadły na dzisiejszy porządek 
dzienny. I tak: Nadeszła odpowiedź z Rady szkol- 
nej krajowej na odniesienie się prezydenta w spra- 
wie wykładów w języku niemieckim w nowo kre- 
owanem IV. gimnazjum lwowskiem. 

Sekretarz Rady czyta ollezwę krajowej 
Rady szkolnej, która powiada, że doniesienia dzien- 
ników o wykładaniu każdego przedmiotu przez 
jedną godzinę tygodniowe w IV. gimnazjum pole- 
gały na mylnych informacjach, tak co do uchwały 
| konferencji nauczycieli tegoż gimnazjum z 6. gru- 
dnia 1879, jako też co do następstw tejże u- 
chwały. 

Na konierencji tej skonstatowano, że znajo- 
mość języka niemieckiego u uczniów nie dosięga 
miary zakreślonej ustawą z 22. czerwca 1877, tu- 
dzież najwyższem postanowieniem z 20. lipca 1859, 
według którego mają uczniowie przy popisie doj- 
rzałości okazać biegłości w poprawnem używaniu 
języka niemieckiego, nietylko w odpowiedziach z 
tegoż języka, jako szczegółowego przedmiotu nau- 
ki, ale także w odpowiadziach z innych przedmio- 
tów tegoż egzaminu. Dyrektor przypomniał, że 
wszyscy nauczyciele powinni się starać o podnie- 
sienie znajomości języka niemieckiego u uczniów, 
i nietylko każdy nauczyciel ma ich obznajmić z 
terminologią niemiecką swego przedmiotu, w celu 
umożliwienia uezniom czytania dzieł naukowych 
niemieckich , lecz zarazem od klasy 3-ciej począ- 
wszy wzwyczajać do odpowiedzi w tym języku. 
Z uwagi, że odpowiedzi w języku niemieckim przy 
egzaminie dojrzałości bez takiego poprzedniego 
przygotowania nie mogłyby wypaść pomyślnie, od- 
bywać się winny od czasu do czasu próby, jakby 
się to udawały odpowiedzi w języku niemieckim. 
Postanowienie to nie miało wcale uszezuplać języ- 
ka polskiego, lecz być środkiem do nauki języka 
niemieckiego, bo nie chodziło o wykład niemiecki, 
tylko o próby, o reprodukcję w języku niemieckim 
tego, co uczniom po polsku wyłożono i na co oni 
sami wpierw już po polsku odpowiadali. Próby te 
nie zajmowały nigdy i nie zajmują, jak dzienniki 
doniosły, godzinę tygodniowo w każdym przed- 
miocie, lecz bywają przedsiębrane czasami tylko 
i zajmują zwykle ćwierć, najwięcej pół godziny, 
Zresztą wszystkie przedmioty, z wyjątkiem, jak się 
samo przez się rozumie nauki języka niemieckie- 
go w klasach wyższych, wykładane są w języku 
polskim , który jest dla IV. gimnazjum lwowskie- 
go językiem wykładowym. 

Wiceprezydent: Jest jeszcze jeden 
wniosek, który jako naglący uważać muszę, wnio- 
Sek, odnoszący się do muzeum przemysłowego, 
którem Swietna Rada dotychczas tak troskliwie się 
zajmowała. 

Ks Aksentowiez imieniem sekcji V. 
wnosi: Na podstawie §. 7. stątuiu dla muzeum 
przemysłowego, zgodnie z wnioskiem Rady nea 
zorezej muzeum przemysłowego miejskiego, Rada 
uchwala zamianować Włodzimierza hr. Dziedu- 
szyckiego i p. Ludwika Wierzbickiego stałymi człon- 
kami tejże Rady nadzorczej. Wniosek bez dyskusji 
przyjęto. 

Wiceprezydent. swietna Rado! Spra- 
wozdanie p. prezydenta wskazało kierunek i re- 
zultat działalmości reprezentacji miasta w okre- 
sie ostatniego trzechlecia. Ustąpienie p. Jasiń- 
skiego z prezydentury miasta, i uchwałą Świe- 
tnej Rady, usprawiedliwione są faktycznym 
stanem rzeczy. Pojmująę, że prezydent nie będąc 
członkiem nowo wybranej Rady, nie może jej 
przewodniczyć ami czasowo, pomimo postano- 
wienia $. 22. ord. wybor. m., lecz fakt ten, przy- 
znacie panowie stawia mnie w dość trudną sy- 
tuacją. 

Wytrwać na stanowisku dopóki możliwem, 
zgodnem z przekonaniem mojem, było i jest 
hasłem publicznego życia mojego, obejmują prze” 
to prezydjam miasta, waszemi głosami dzisiaj mi 
przekazane, dopóki nie zdołam złożyć ja w ręce 
przyszłego prezydenta miasta w czasie $. 28. 
siat. oznaczonym. Sądzę. iż czynem tym daję 
dowód wysokiego poważania dla ustępującej Rady, 
dowód szacunku i przyjaźni dla byłego jej pre- 
zydenia. h 
„ Gdy zaś dzisiaj w tym komplecie zbieramy 
się po raz estatni, cheiejcie szanowni koledzy 
przyjąć najazezorszą podzięką moją za zaufs= 
nie, którem w ciągu tej kadencji zaszczycić 
mnie raczyliście, 2a poparcie jakiego nieraz w 
trudnych chwilach urzędowsnia od was dozna” 
wałem. 

Praca na polu ojczystam niewyczerpana, a 
nam najmniej wolno usuwać się od niej. Każdy 
wå prawy obywatel winien czuwać nad dobrem 
tego grodu, i czy to na krześle radzieckiem, czy 
po za mem, przyczyniać się wytrwale do pomyśi- 
nege rozwoju jego. Z tą myślą, zamykam posie- 
PRZ: a zarazem i okres urzędowania świetnej 

ady.“ 
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Notatki literackie i artystyczne. 
Paryż 14. lutego. 


Kościół, jak wiadomo, zabrania w wielkim po- 
ście myśleć o małżeństwie. Jest to więc najstono« 
wniejsza pora do pomyślenia o czemś zupełnie innam, 
Np. o rozwodzie. 

Aleksander Dumas syn, napisał wiaśnie o tem 
książkę. Da nam ona dzisiaj parę ciekawych ustę- 
pów. Zmiewoleni zaś jesteśmy mówić o niej, gdyż 
stanowi ona największy ewenement tygodnia w Paryżu. 

Nieboszczyk Filaret Chasler, profesor kolegium 
francuskiego, nazwał niegiyś Dumasa ojca piekarzem. 
Jakiekolwiek dałeś mu ciasto — powiadał — z ) 
każdego upiekł ci on wyborny powieściowy piero- 
żek. Często niestrawny, lecz jadło się go z apety" 
tem niezmiernym, na gorąco, tuż zaraz po wyjęciu 
z pieca. Z tej definicji Dumas syn otrzymał w spadku - 
co najmniej fartuch piekarski. Jest kucuarzem. Każde 
jego dzieło dopóty nęci, dopóki świeżością paruje. 
Nieznośnem się staje nazajutrz. Budzi niesmak i 
wstref... 

Korzystajmyż czsmprędzej z okazji... 

Książka naszego autora, składająca się z 417 
stronnie, stanowi jeden długi list wystosowany do 
księdza Vidieu, który w końcu zeszłego roku wy“ 
stąpił tu był z apologiem nierozwiązalności małżeń 
skiej w dziełku p. t. Badaima s madieństwo, D $ 
utworzył siekaninkę z tego apologu, dorobił do niej - 
długi os polemiczny, opieprzył ją, ocynamonił. Wy- 


| ać 


Worzona w ten sposób całość przedstawia się ledwo 
nieledwie... znośnie; przetrwa też może do wielkiego 
piątku. Ozy zaś jest lub nie jest postną, wypaśćby 
to powinno z natury ingredjencyj w skład potrawki 
wchodzących. Same tu święta lub święcone rzeczy : 
kapłaństwo, małżeństwo, rodzina... imbir, groch i 
kapusta, z grzybkami starego porządku rzeczy na 
świecie. 

Lecz grzybki są rozmaite — trujące i nie — 
więc prosimy o ostrożność w dawaniu ich do jedze- 
nia... dzieciom, 

„Chciałbym wiedzieć — zapytuje Dumas księdza 
Vidieu zaraz na wstępie — kto waszą miłość nau- 
czył tak pięknych i wzniosłych wyobrażeń o stosun: 
kach familijnych, jakiemi przepełnioną jest książka 
waszej miłości? — Odpowiecie mi niezawodnie: 
Biblja. 

„Niestety! wielebny panie, Biblja, książeczka 
małą, drobna, którą dziś za marne pieniądze każdy 
jest w stanie nabyć, a ktorej jednak nikt nie czyta 
w błogiej nadziei, że katechizm wiernie ją streszcza, 
Biblja nietylko że nic a nie nie mówi o tem, o czem 

«ksiądz dobrodziej rozprawiasz, lecz mówi owszem 
Wprost co innego. Toczy się w niej rzecz o związku 
kobiety z mężczyzną, ale ani razu, ani jednego razu 
nie ma w niej wzmianki o małżeństwie; nie wspo- 
mina ona nawet o kochaniu, powiada tylko o repro- 
dukcji rodn ludzkiego.. Bóg stworzył człowieka na 
obraz i podobieństwo swoje, stworzył go mężem i 
niewiastą. I stworzywszy ich, pobłogosławił im, i 
rzekł do nich: wzrastajcie i mnożcie się i zapełniaj- 
cie ziemię...“ 

Gdzież tu, pyta autor, jakikolwiek Ślad miłości, 
Świętości, nierozwiązaluości, nierykalności małżeń: 
skiej? Tymczasem fakta odwrotnie sprawę przedsta- 
wiające, płyną w Biblji pełnem korytem. Odczytajmy, 
czyja skromność na to pozwoli, podróż Abrahama 
do Egiptu w czasach głodu, gdy wielki ten patrjar- 
cha, za kilka wiązek zboża, za parę osłów i oślic, 
ustępuje Faraonowi swą piękną żonę Sarę; odczytaj- 
my ustępy, w których piękna owa Sara daje Abra- 
hamowi, w zastępstwie siebie, swą służące Egipcjankę 
Agarę, późniejszą matkę Izmaeła; odczytajmy całą 
wzdłuż historję świętą wnuka Abrahamowego Ja: 
kóba i jego targ z Labanem, gdzie raz po raz, to 
kolejowo, to do współki małżeńskiej, występują Lia, 
Jej siostra Rachel i służąca tej ostatniej Bilha, 

Odezytajmy to wszystko — zachęca Dumas — 
i zawyrokujmy sami na mocy autentycznych podań 
Biblji, co należy trzymać dziś o tych, którzy powa» 
ge starej księgi narodu izraelskiego przeciwstawić 
chcą sposobem katechizmowym powadze prawdy i na- 
uki nowożytnej, dowodzącej, Że rozwód stał się w 
naszych czasach koniecznym warunkiem umoralnienia 
małżeństwa, chrztem jego z kazirodnych tradycyj A- 
prakamowych i Jakóbowych. "e 

Rozprawiwszy się z Biblją, autor zabiera się do 
pierwszych wieków chrześciaństwa. Powołuje po kil- 
kakroć na świadectwo najwiarogodniejsze słowa apo- 
stołów , szczególniej zaś św. Pawła, założyciela ko- 
Ścioła, i pokazuje, że zarówno nowy jak stary testa. 
ment nie zawierają ani jednego twierdzenia , ani je- 
dnego nakazu nierozwiązalności raz zawartego mał- 
żeństwa. Nowy testament jest nawet w tej mierze 
dokładniejszym jeszcze niż stary. Według niego mał- 
żeństwo jest poniekąd instytucją nawet złą, prawie 
grzeszną, a tolerowaną jedynie dla uniknienia rzeczy 
gorszych jeszcze i grzeBzniejszych. „Lepiej jest — 
utrzymuje alegorycznie apostoł — giy ognisko płonie, 
niżby dymić i swędzić miało.“ (D. n.) 
(MEW ENER. 0 0 EEEE ENEA | 


Cena wyw. 120 złr. — Remlność pod l. 58 w Borszczowi- 
oach sąd powiat. Niżankowice. Cena wyw. 600 złr, — Re- 
alność pod 1. 104 w Muszynie, sąd pow. Krynioa. Cena 
wyw. 40 złr. 

Edykta. C. k. sąd obwodowy w Kołomyi otwiera 
konkurs do s jeb Amslji Zacharjasiewioz. — Sąd kra- 
jowy we Lwowie uwiadamis, Ża Izrael Penzias przeciw 
H»nrykowi Winklerowi wytoczył pozew o sumę wekalu- 
wą 260 złr. zpn. — Sąd obwodowy w Kołomyi nuwiada- 
mia Iwana Myroniuke, Michajłów i Iwana Myroniuką Ja- 
kobów, że Abraham Neider wytoczył przeciw nim po- 
zew © sumę 200 złr. zpn. — Sgd pow, w Tarsowie uwia 
damia Jerusbima Seitelbauma, że Honorata Potuczkowa 
wytoszyła przeciw niemu pozew jo sumę 200 złr. zpn. —. 
Zakład kredyt. włość. we Lwowie wniósł pozew egzeku- 
cyjug przeciw Walentemu Garozyńskiemu. — Sąd obwo- 
dowy w Tarnopolu uznał Petra Plecan z Czortkową za 
marzotrawcę. Kurator J. Korol, — Sąd kraj. we Lwe- 
wie uwiadermia, że Jones Rubin przeciw H. Winkler wy- 
toczył pozaw © sumę 390 złr. zpn. — Sąd kraj. œ Kra- 
kowie uzna? F, Zurek z Piasków wielkich, pow. wielicki, 
są marnotrawcę. Kurator F. Stojanczyk. — Sąd nowiat. 
w Krynicy uwiadamia, żo K, Greger przeciw A. Frenzel 
wytoczył pozew o gumę 115 złr. zpr. 


Rolnictwo przemysli hande 


Wa'ne zgroniadzenie galio, Towarzystwa kre- 
dytowogo odbyło wozoraj i dziś dwa; posiedzenia, z 
których zdamy sprawę w poniedziałek. 

Lwów dnia 20 lutego, (Sprawozdanie lwowskiej 
Izby kupieckiej. Ceny za 100 kilogramów paritas Lwów). 
Pszenica ozerwona złr. 1410 do złr. 12:50, pszenica biała 
12 10 do 1250. pszenicą żółta złr. 11:60 40 12'10, ordynarna 
zły, —*—- do —'—, żyto złr. 860 do 9 25, jesienne złr. —— 
do złr, ——, jęczmień browarny złr. 760 do złr. 8—, 
jgezmień pastewny złr. 740 do złr, 780, owies złr. 
675 do zir. 726, groch do gotowania złr. 926 do 
złr, 10—, groch pastewny złr, 740 do złr. 780, wyka 
6— złr. do 660, bób młr.11-— do 1250, kukurudza 
stara zr. 750d0o 775 kukurudza nowazłr. 7'— do 7:30 
rzepak zimowy złr, 1050 do 11*—, rzepak letni złr, 10:50 
do złr. 1150, rzepak jesienny złr. —— do złr, —*—; 
lnianka jesienna złr. 6-75 do 9 —, nasienie lniane złr, 11:50 
do złr. 12*—, nasienie konopna złr, —*— do —*—, ko- 
niczyna złr. 39— do 49 —, kminek złr. —*— do —'—, 
anyż złr, —— do —' —, anyż płaski złr. 34'— do 42—, 

Spirytas za 10.000 litrów procent: Gotowy złr. 8850 
jo ——, w terminach w miesiaou zir. ——, 

Waluty: marką ——, rubel złr. 1*26*/,, napoleondor 
vłr, B 35. 

Wiedeń 19. lutego Na dzisiejszy targ dowieziono 
cieląt 2650, zabityoh wieprzów 589, zabityoh owiec 231, 
żywych owiec 3680, Żywaj nierogavizny 1437, jagniąt 
1188 sztuk, 

C:elgta płacono złe, 35:— do b4—, zabite wieprze 
złr. 40-— do 48'—, zabite owce mir, 30*— do 40:—, ży- 
wa owos lekki towar złr. 36— do 45—, oiętki dla eks- 
portu złr. —— do —— za 100 kilo mięsa. — Jagnięta 
rafary do złr. &'-= 14—, galicyjska nierogacizna ułr. 
382— do 38—, węgierska zir, 38— do 50— za 100 
kilo żywej wagi. 

J. Krzysztofowicz, W. Amirowicz d Sohels, 


Przegląd polityczny. 
Lwów 21. lutego. 
Podobnie jak w r. 1870 padezas gabinetu Po- 
tockiego dzienniki centralistyczne ani jednego duia 
nie opuściły, aby nie dojadać ówczesnemu mini- 


skompromitowanego w kawiarniach gradeckich , 
został nagle ekscelencją: tak teraz postępują sobie 
one z pp Kriegsauem i Conradem. Dla scharakte- 
ryzowania tego ostatniego, przytacza N. f. Presse 
fakt, iż będąc namiestnikiem w Górnej Austrji za 
Hohenwartha, rozwiązał radę miejską w Steyr, 
która w duchu wiernokonstytucyjnym stawiła opór 
reakcyjnemu Wydziałowi krajowemu. Wszyscj ra- 
dni zostali wkrótce na nowo wybrani, P. Conrad 
pojechał osobiście odebrać przysięgę od burmi- 
strza, i przy tej sposobności miał mowę, w któ- 
rej gratulował miastu, iż „ze zwykłą sobie kon- 
sekwencją jednogłośnie wybrało na nowo poprze- 
dnich swoich reprezentantów“. Przyczyną tej za- 
gadki była okoliczność, że tymczasem znikło było 
ministerstwo Hohenwartha a nastał gabinet Au- 
ersperga. -4 przykładu tego widać, że p. Conrad 
nie ma żadnej samodzielności i jest zwyczajny 
„Beamter*. Głorzkie tedy będą jego godziny, i już 
na posiedzeniu komisji budżetowej d. 19, b. m. 
naraził sobie członków lewicy, jak to wczorajszy 
donosił telegram, 

Klub liberałów oświadczył się przeciwko wnio- 
skowi Lienbachera. Pogłoska o powołaniu Possin- 
gora na namiestnika N. Austrji ma być mylną. 

O zamachu na cara, oprócz faktów, obiegają 
już i pogłoski najrozmaitsze w dziennikach całej 
prasy europejskiej. Kółn. Ztg. otrzymała z Peters- 
burga wiadomość, że tam na kilka tygodni przed 
katastrofą obiegały już głuche wieści o przyszłym 


Ogłoszenia urzędowe. Licytaoj e. Reslność 
pod 1. 9—10/33 w Koniuszkach królewskich, sąd powiat. 
Komarno. Cona wywołania 900 złr. — Renlność pod l. 29 
w Serszakoaie. sąd pow. Komarno. Cena wywołania 200 
glr, — Licytacja majętności Łozina, część I wyk. hip. l 
95, część II według wyk. bip. 1. 96, 4d krajowy Lwów, 
Cena wywuł. 12.461 elr. 66 ot. — Healność pod | 265 w 
Brzesku. Cena wyw. 7871 złr — Realność pod l, 171 w 
Zbydnowie, sąd pow. Rozwadów. Cena wyw. 285 złr. — 
R:alność pod 1. 19 w Uszwi agd powiat. Brzesko, Cana 
wywoł. 900 łc. — Bexlność pod l. 12 w Pułoxniu. sąd 

wiat. Brzeskc, Cena wywoł. 1.200 złe, — Realność pod 

. 37 w Łękach, sąd por”iat. Brzesko. Cana wyw. 1300 
xłr. — Bralność pód 1. 3 w Nadziejowia, sąd powiat. D- 
lina. Cena wywoł 250 rłr — Reałauść pad 1. 164/242 w 
Gródku Cena wywoł. 600 złr. — Realność pod l. 8 w 
Weisenbergu, sąd powiat. Gródek. Cena wyw. 2250 zr. 
Dobra Monauterzec, obwód samborski. Cena wyw. 95.000 
słr. — Dubra Falkowa dolna, sąd pow. Noww Sącz. Cons 
wyw. 22.017 złr. — Bealność pud |. 108 w C'ężkoricach, 
sgd pow. Chrzanów. Cena wywoł. 400 złr. — Reslność 
pod l. 50 w Białej, sąd pow. Czortków. Cona wyw. 690 
mir. — Renlność pod l. 24 w Giuszycach, sęd now. Ni 
Łankowice. Cena wyw. 408 złr, — Realność pod 1. 10 w 
Gdesrycach, sąd pow. Niżankowice, Cena wywoł. 700 złr. 
Realn 66 pod 1, 36 w Stromonicach , eẹd pow. Niżanko- 
wice. Cena wyw. 1000 złr. — Realność pod 1. 59 w By- 
ble, sąd powiat. Niżankowice. Cena wywołania 1000 złr. 
Bealność pod l. 4 w Stróżnej, rąd powiatowy Cigłkowi- 
ce. Cena w. 3100 zir, — Realność pod 1. 226 w Dębnie, 
pow. Leżajsk, Ceną wyw. 124 złr. — Roslność pod 

1l. 32 w Rudoe, sąd powiat. Sieniawa. Cena wyw. 500złr. 
Bealność pod l. 384". we Lwowie. Cena wyw. 12.000 złr. 


Badaja | placa, 


iądają | płacą 
Dnia 29. lutego. | 


| Lwów, z Izby handlowej 
I. Akcje za siukę 1400 zł, 
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Realność pod 1, 94%, w Hyżnem, sąd powiatowy Tyczyn. | zamachu, 


strowi Widmanowi, który z prostego porucznika, | 


DZIENNIK POLSKI 


że nawet oznaczano pałae Zimowy jako 
scenę działania, nie oznaczające jednak dnia i go- 
dziny. To pewna, że wypadkowi nie można przy- 
znać znamion przypadkowości. Sam car, gdy mu 
poseł angielski lord Dufferin winszował ocalenia, 
wyraził przekonanie, że Opatrzność boska ochro- 
niła go już po raz drugi od skierowanych nań 
zamachów. Powszechne jest obecnie mniemanie, 
że sprzysiężenie dotarło aż do najbliższego oto- 
czenia carskiego. Gdy się zastanawiają nad sku- 
tkami politycznemi wypadku, sądzą— oczywiście w 
Petersburgu, że system despotyzmu i terroryzmu 
zamiast osłabnąć, wystąpi zawzięciej. W rozkazie 
dziennym Gurki podanym w telegiamie nie znaj- 
dujemy ustępu, który podały inae dzienniki, a 
który Świadczy tylko z jąkiem bałwochwalstwem 
dla osoby cara mówią dygnitarze i jak natomiast 
nie szczędzą najohydniejszych wyrazów dla sprawe 
ców zamachu. 

„W poniedziałek rozpoczną się w senacie fran- 
cuskim obrady nad 7. artykułem ustawy o Radzie 
edukacyjnej. Jules Simon przedstawił senatowi pe- 
tycje przeciw artykułowi siódraemu, które zawie- 
rają nie mniej, jak 1 miljon 39.857 podpisów oby- 
wateli i 769.758 podpisów obywatelek. 

W tych dniach przedstawi minister spraw ze- 
wnętrznych obu lzbom drugą Księgę żółtą 
zawierającą akta dyplomatyczne o regulacji granie 
turecko - grockich i o emancypacji żydów w Ru- 
munji. 

P. Leugló deputowany bonapartystowski wy- 
stąpił bardzo czule w obronie komunistów z no- 
wym wnioskiem. Ale jak twierdzą wtajemniczeni 
wystąpił jedynie w celu powaśnienia gabinetu z 
większością republikańską. 

„., Wedłag londyńskiej Allg. Oerresp, rząd an- 
gielski wysłać ma świeże posiłki zbrojne z Angjji 
do Indii, celem wzmocnienia sił walcząsych w 
Afganistanie, 

W szeregach liberalistów angielskich robi wy- 
łom zbiegostwo. Obecnie p. Olive, deputowany z 
Hsreford, oświadcza w adresie do wybsrców , że 
w obec zagranicznej polityki rządu nie może przy 
łączyć się do opozycji. Z powodu śmierci konger- 
watywnego czyli rządowego członka parlamentu 
z hrabstwa Norfolk, przyjdzie do nowego wyboru 
z tego okręgu i do nowych, ożywionych agitacyj. 
Popisywać się będą okazałemi konceptami zwo- 
lenaicy Rosji i tłumu irlandzkiego, który bez 
pracy chce mieć pieczone gołąbki. 


Telegramy „Dz. Polskiego,” 


Wiedeń 20. lutego. W Izbie deputowanych 
przyszedł na porządek dzienny projekt Lienbache- 
ra o skróceniu i trwaniu obowiązku szkolnego. Po 
oświadczeniu ministra Conrada, iż rząd. nie 
ma nie przeciw odesłaniu projektu komisji, prze- 
kazano go. Minister Conrad oświadcza potem, 
że co do własnej osoby, cieszyć się będzie, gdy 
mu obrady komisyjne nastręczą sposobności wspie- 
rania prac komisji własnem doświadczeniem. Na- 
siąpiły obrady nad wnioskiem Lienbachera o u- 
chyleniu funkcjonarjuszów prokuratocji. Następne 
posiedzenie we wtorek. 

Petersburg 20. lutego. Rozkaz jenerała Gur- 
ki ogłoszony w obec licznego udziału generałów, 
wyższych oficerów sztabowych i licznej masy lu- 
du zawiadamia o uroczysiem pochowaniu ofiar wy- 
puchu z dnia 17. b. m., przeważnie żołnierzy puł- 
ku finlandzkiego, a w końcu mówi tonem chełpli- 
wym: Pełne godności i honorowe zachowanie się 
rannych przy wybuchu, oby przekonało szalonych 
zuchwaleów, że ani ich usiłowania zbliżenia się 
do wojska, ani grożenie Śmiercią, nie zdoła za” 
chwiać o b o w ią z ko w e j wierności armji. 

Petersburg 21. lutego. Wczoraj car i care- 
wiez byli obecni w koszarach pułku finlandzkiego 
na nabożelistwie żałobnem za ubitych przy zama- 
chu. Potem odwiedzili rannych. Znowu jeden żoł- 
nierz umarł w skutek amputacji. Dotąd 11 ofiar: 

Paryż 20. lutego. Potwierdza się fakt uwię- 
zienia jednego doskala, co do którego osoby Za- 
chodziły w pierwszej chwili wątpliwości. Tożsa- 
mość osoby została jednak sprawdzona. Uwięziony 
ma się nazywać Hartmann i jest poddanym ro- 
syjskim. Poszlakowany jest o zamach na Życie 
cara Na kolei mcskiewskiej. Wydania go zażądał 
rząd rosyjski urzędownie. Żądania ma być po- 
parte formalnem i prawidłowem wniesieniem prośby 
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katar 5 
go trwałych kaszlech i ohzukach” za 


razsionia kanału oddochowzga (Provchi. 
tis), w ozdrmię płuc waj 
jw BKGRxRUN emu. 


Biuteozność potwierdzają orze świade- 
otwa | podsięzowania, która da 
i fissxki tą dołączone, każdej 
Główne siłady utrzymują: wa Lwowie 
p. J. Mikałąziz, w Krakowie p, W. Ra- 
lautos Nr, 87, w Warmewia N, Ruchs. 
rewsti, wy WUSIA P. rnław:hj. s Erna. 
nyie r yyaelsers 1004 47 


pe 
Panu Aleksandrowi Mańko: 
wsklemu, magisirow: larmacji w Prze- 
myślu, peświadczyło Towarzystwo lekar- 
skie Krakowskie, że przedstawiony przez 
niego Syrop sosnowo-balsamiczno-ziołowy 
jako lek przyjemny do użycia, łagodzący 
kaszel, ułatwiaj kk ai fiegmy, a 
niezawiaraj » ych dlg zdrowia ezko- 
dliwych składników, ze wszech miar za- 
sługuje na polececia i może zastąpić inne 
niesnanego skladu, Fprowadzane z zagra: 
nioy ayropy używa oelu złagodzenia 
ikaazlu, Podpisy.) 


w 


gaie znużeniu, niż łaska Boska. Z przyjemnością 
liczę na sympatje dobrych ludzi. 


Londyn 20. lutego. — W Izbie panów lord 75 


Argyll uderzył na politykę rządową w Afga- 
nistanie i zażądał przedłożenia znalezionej w Ka- 
bulu korespondencji z Moskalami. Oranbrek 
broniąc rządu nadmienił, że Anglja musiała 
ująć w swoje ręce kluez do Indji, i nie opuści za- 
jętych przesmyków. Korespondencji przedłożyć nie 
można. — Beaconsfield oświadczył, że 
ustąpić mie podobna z Aiganistanu, któryby po- 
padł w anarchję. Rząd postanowił obsadzić bramy 
wiodąca do Indyj i osiągnął cel. Nie ma tedy po- 
wodu do zmiany polityki rządowej. Argyll 
cofnął następnie swój wniosek. 

Bukareszt 20. lutego. Dziś po południu 
przyjmowsł minister spraw  zagranieznych dyplo- 
matycznych agentów Francji, Anglji i Niemiec. 
Reprezestanci rzeczeni wręczyli ministrowi spraw 
zewną:rznych identyczną notę uzuającą Rumuają 
za państwo niezawisłe. Następnie reprezentant dy- 
plomatyczny Belgji wynurzył gotowość rządu bel- 
gijskiego uznania Rumunji urzędownie za państwo 
niezawisłe. Nakoniec White na uroczystej audjen- 
cji wręczył księciu Rumunji pismo uwierzytelnia- 
jące jako pełnomocnika angielskiego gabinetu. 

Bukareszt 21. lutego. Senat uchwalił dziś 
indygenat dla żydowskiego bankiera Daniela Jassy. 
Opozycja sprzeciwiała się silnie, lecz prezydent 
e stanął w obronie zobowiązań traktate- 
wych. 

Berlin 21. lutego. N, 4. Ztg. pisze z po- 
wodu mowy Szmerlinga w delegacjach : Najlepsze 
sumienie nie ochroni słabszego od mocniejszego. 
Dowodem r. 1870, wojny napoleońskie, czasy Lu- 
dwika XIV. Wówczas Niemcom nie brak było 
dobrego sumienia, i nie było jeszcze mowy o 
aljansie Francji z Moskwą przeciwko Niemcom. 
Dziś zaś w obu tych krajach wpływowe stronni- 
ctwa są czynne w tej myśli. Wobec Austrji rzucą 
Jeszcze na szalę swoją wagę Italja irredenta. 
Frazes Szmerlinga musi tedy zadziwić każdego, 
który pojmuje na serjo położenie rzeczy. 


Berlin 20. lutego. Parlament wybrał drugim |= 


wiceprezesem Ackermanna (ze stronnictwa nielnies 
eko-konserwatywnego). W głosowaniu na 202 gło-! 
sujących otrzymał Ackermann 102 głosy; 94 de- 
dutowanych oddało kartki czyste, 

Rzym 20' lutego. Papież przyjmował kardy- 
nałów. Dziękował świętemu koilegium za pomoc 
w kierownictwie sprawami kościoła. Rzekł: usiło- ; 
wania, zdążające do poprawienia stosunków ko-: 
ścielnych, nie zostają bezowocnemi. Stosunki te; 
jednak ciągle jeszcze są ciężkie, a okres gorżkich 
doświadczeń jeszcze nie minął. Dotykając w dal- 


szym ciągu zamachu na cara, rzekł papież: Ubo- | tera księguini nakładowej w Lipsku. 


lewam głęboko nad powtarzejącemi się coraz czę: 


ściej symptomami korrupcji społecznej. Serce mcje | nie i franko. 


wszelako przepełnione jest radością, kiedy widzę, 
że Opairzność Boska czuwa nad pomyślnością spo- 
łeczelistwa i życiem panujących. Papież dał oraz 
wyraz dobremu wrażeniu z odwiedzin księcia 


Bułgarskiego; spodziewa się ztąd pomyślności dla | 


spraw kościoła na Wschodzie, gdyż oczywistą jest 
przychylność książąt. Na szegółniejsze uznanie za- 
sługuje książę Karol rumuński. 


Madryt żi. lutego. 
order złotego runa. 


Wiedeń 21 lutego, 


Król posłał sułtanowi 


10 godz. 50 min. 


AXoje kredytowe 307:20 Akcje kolei Połud, 90 60 
„  Anglo-Austr, . 156'99 20 frankówka „, . . 9:87 
„  Unionsbank 12350 Rosyjskie Bamknoty 12b 


„ Kolei Kar. Lud, 259— 


Usposobienie : stałe. 
Wiedeń, 20. 


lutego, 2 godz. 27 mln, 
Losy kredytowe , 180:25 Weg. Obl. państ, 1877, 82— 


Węg. akcje kredyt, . 282*— Galic. Indemnizacja . 98' ~ 
Akcje Angl.-Austr. B, 156'60 1864 Losy . . 175-59 
: Uniosbank , , 128:10 Siedmiogr. kolei „ 137: — 
„ kolei Kar-Lud, 259'— Akcje banku obrotow, —— 
3 s Północna 236'— Losy tureckie . s 
3 „ Połudn, 69-10 Złota renta węgiersk, 
Z = Alfólda , 14925 Akcje kolei państ. „ —— 
e P Elibiety 150:50 Bankverein , . 158/50 
- » Lw.-Czer 157:25 Rosyjskie banknoty . 125 
x » Węg.Pol 141'50 Węgierskie losy „ , 117 80 
A s Rudolfa —— Reichsmark . „, , , —=— 


Losy Komunal, wied. 123-25 
Usposobienie ; przyciśn'one, 

Borlin, 20. lutego 5 godz, 40 min. 
Rosyjskie banknoty „217*— Galicyjskie ,  . 11270 
Akcje kredytowe .„ .543*— Kolei Rumuńskiej . „ 51:50 
Lombardy . 154'— Austrjackie banknoty , 173*05 
Paryż, 80/, renty  ;83'42 Lombardy . . , "== 

Wiedeń, 2). lutego. 


3 


DAEWOO — 


KTelegramy zbożowe z dnia 20. lutego. "” 
Wiedeń: pszeniea zł, 14—, żyto sł. 11'50, okowita 
noe. (= Ea). zł- Róż pk a-Peszt: pen na 
ilogr. (na wiosnę) złr, 14:62; Berlin: pszenica żółta 
na kwiedień-maj 22950, żyto —*—, okowita loco 54—, 
Szczucin; pszenica —'—, rzepak na jesień ——. Paryż 
mąki 159 kilo zh. 68:25, 


Przyjechali de Lwowa dnia 21. lutego. 


Hotel Zorza. J. hr. Koziebrodzki z Podhajozyk, 
J. Cywiński z Osqowic, W. Kęplicz z Poberoża, T. Sta- 


rzyński z Derewni. 

Hotel Europejski. M. hr. Bey z Przecławia, 
M. Przedrzymirski z Maćkowie, C. Koll Weipert, A. Ge- 
sperski z Monastergyak. 

Hotel Angielski. J. Janocha z Obertyna, J. Su- 
mowski z Wołynia, H. Wojąkowski z Batnezyne. 

Hotel Langa. Z. Pawłowski z Kołomyi, E. Fi- 
schor, A, Auatra i C. Dreyfus z Odwaay, A. Hubączek z 
Krakowa, A. Arciszewski z Horodenki, A. Freund z Pra- 
gi, B. Brysiewiox z Turki, J. Kowalewski z Rohatyna. 

Hotel Warszawski. K. Mandysrewski z Winia- 


> 


tyoz. 
Hotel Narodowy. A. Abramow z Kijowa, H. 


Funkenstein z Kołomyi. 
D la wzmocnienia dzieci i osób wa- 
- “= tłych, lekarze doradzają na pierwsze 
śniadanie FRacahnot pna Delangenier 
z Paryża, pokarm o tyle przyjemny ile 
wzmacniający, 3104 5—-20 


NABGBĘESŁANE. 

Niniejszem donoszą Ssanownej P. T. Publiczności, że 
brat mój Ksawery Aleksandrowicz, właściciel magazynu 
i pracowni obuwia przy ulicy Sykatuskiej 1. 2 we Liwo- 
wie zmarł 4, ażycznia, 1880. 

Dla uregulowania interesów 6. p. brata mego, wy- 
sprzedaje wię zupełnie zapas obuwia po conach zniżonych. 

Tych Szanownych Fanów, którzy pozostali winni za 
pobrane obuwie bratu memu, npraszam uprzejmie nale- 
żytośóć nadesłać na ręce moje. 

W końcu zapraszam Szanownych Głości, którzy za- 
szozycali swem zaufaniem 6. p. brata mego, by łąszuwie 
swo zamówienia na obuwie tak męzkie jak i damski 
do mego magazynu nadesłać raczyli. — Obowiązkiem z 
moim będzie jak najstaranniej wszelkie zamówienia wy- 
konywać i rajpóźniej do ośmik dui. 

Gotową robotę odsyłam odwrotną pocztą. 

Z poważaniem 


Adolf Aleksandrowicz 


miica Halicka nr. 44 we Lwowie. 


Prawdziwym przyjacielem domowym 
nazwać się godzi książkę, w której jak w „Ora Airy 
metodzie naturainegoe leczenia znajdzie ka- 


: żda rodzina i dla każdego wieku stosowne i praktyczne 


rady i pomoc na wszelkiego rodzaju dolegliwosci i cho- 
roby. Dzieło to ma jeszcze i przedewszystkiem tę wyso- 
ką wartość, że nietylko udziela rady, lecz poucza jak ją 
najlepiej zastosować i wskazuje łatwe i tanie ku temu 
środki, W ocenieniu tych zalet, któremi się zapewne nie 
wiele popularno medycznych dzieł poszczycić może, po 
lecamy to dziełko usilnie każdej roazinie będąc zdania, 
iż w żadnym domu braknąć go mię powinno. 

Nabyć je można za I markę = (0 ct. w. à, w Rich- 
Obszerny prospekt 
przesyła taż księgarnia na Żądanie każdemu bezpłat” 

2323 1—0 


an 


W Niedzielę dnia 22. lutego 
odbędzie się 


Ogólne zgromadzenie 


Towarzystwa zaliczkOWegO 


dla rolnictwa i przemysłu rolniczego 
we Lwowie 


w sali Tow. kred. ziemskiego 
o godzine 1E!|z w południe. 


1 
Julian br. Brunicki 


18:26 
10162 po krótkiej lecz ciężkiej ułabodei opatrzo- 


ny św. Sakramentami, przeniósł się do wie- 
czności w 53. roku życia dnia 21. pm. 


Pogrążona w najwyższym smutku Żona i syne: 
wie zapraszają krewnych i przyjaciół na obrzęd po- 
grzebowy, który się odbędzie dnia 28. b. m. z domu 
pod l. 5 przy ulicy Mickiewicza o godzinie 10ej 
rano do kościoła oo. Bernardynów, a po odprawio= 
nem nabożeństwie do grobowca familijnego na omens 
tarz Łyczakowski. 


sdm mi ZAZNA ORPDRZYŻIJ CAD ŻE NŚ ZDZ KZ 1 RA kw 22 P ŁO KÓŁ W A BOYA 


Àptoka pol „Sroda (OR Zygmunta Rukera wi LWOWIG poleca 


KROPLE ŻOŁADKOWE 


„MARYJAZEŁŁ* 


wyśmienicie działający środek we wszystkich słabościach żołądka i nieporównany 
rzy braku apetytu, ogłabieniu żołądka, cuchnącem oddechaniu, wadęciach, kwa- 
f śnem odbijaniu się, kolkach, nieżycie żołądka, zgadze, tworzeniu się kamienia 
Ą i żwiru, nadmiarowem wydzielaniu śluzu, żółtaczce, obrzydzaniu i skłonności do 

g wymiotów, bolu głowy, (jeżeli takowy pochodzi z żołądka), kurczach żołądko- 
wych, zatwardzeniach, przeładowaniu żołądka potrawami i napojami, robakom, 

cierpieniom śledziony, wątroby i hemoroidom. 
Cena fiaszeczki wraz ze sposobem użycia 35 cnt. 

Składy urządzone być mogą we wszystkich znaczniejszych miejscowościach 
Galicji, upraszamy zatem pp. kolegów, ażeby zechcieli się celem urządzenia takich 
f składów odnieść do głównego składu rozsełczego: „Apotheke zum Schutzengel 
des Kari Brady, Kremsier, Mähren.“ 1061 19—0 


| 
i DZIENNIK POLSKI. 


4 CHUSTK1I IK"** T pióra „do, kapeluszy, p". Creppe de Lysse, Moll, JARE ryps, i wi JE: A i CE: Gopi pagis a dsk pa Poleca Zany Z lanioś: l doboro ego towar 
wlóczkowe. wstążki, aksamitki, weloniki, organtyny, siatkę do podwlekania. strynę i taftę do ubierania sukień f^ ożijoby słnuklerskie. Kalosze rosyjskie, GAZ p 
SPOD CZIKI iki, siniurys blond Alecki FPW abotki, kryzki taS larki |. ma „l garnitury koronko-| BX lot wełniany, brukselinę, oroirBe, kama zamitacii ato o AJ ISKI 
a U. N | d | "Ga , gipiary; yny, je, | Fgyabotki, kryzki. wstawki, szlar we i płócienne w największym | FEB tyfciv, naukin, glanz-perk«le, wy „z imitecji włosów, kre i$ 4 A 
©  ficowe i trykgotowe. wolą Lgltasii$ adjtano. _wyborze. e wik rekiwy. Rea r mi Nirzyżowskiego 
ziartuszki ceratowe i płócienne, po-l | b 


E£ * TM Ą SZE hustki i fanszboniki koronkowe; JO czochy saskie Gzterodrutowe, cbirting, Bones, batyst, perkal, kre- 
chustki do nosa haftowane i ba-|- fil d'ecosse jedwabne, bawełpia ton, muszliny, orgzntyny, płótno wijacze , czepeczki, podbródki 


włóczkowe. — Buciki |ilcowe. tystowe. ne i wełriane. białe i niebiichowane. baczkowane dla dzieci: we Lwowie ulica Halicka 1. 4. 
r a R 
| 104511—0 3 SW Łaskawe samoówienia zamiejscowe wykon 


reppę jedwabną do kspeluszy, ga- 
zę, grenadin, frou-frou. 


ują się jak najspieszniej i najakuralniej. % 


Nr. 176-V. 1880. „ , 1487 1—1 1 but. Presburgera . . , . . . , zlr.-—BOJ1 but. Vóslauera Schlumb tr. 1— 
bK | galioyj wa KAROL PAŁKA eh: aN raana taa tj Oultekorowriska 
„ fleieniaku (Bamorodnego) I. . „ —65]1 „ Pisporter M-zel. , , , . . 1:37 
» 3 | 1» tll. —80 f 1 Jonanmevergera HE H 
„K, upr. kolej galicyjska Karola-Ludwika. U FRSO p Tofi Z doamwarcma | 0 0 7 8 i | 
Lwowie ią ; Htela dj W. e 1.50 i É st. ala e A . 3 1.30 czysto aromatyczna prawdziwa 
we w ala n E a wytrawnego , » 150f1 „ Chateax Margaux czerwonego „ 1:80 : p "ri 
' Ą ogg =] BAW "WN. m. » 250]1 „ Haut Barsac białego . . . . a 1-80|"/, kilo Kongo cesarska . . . zły, 2— 
i polec 1046 1 Tok'ja 3 A SIES. 
; 1 x Kustera wyśmienitego” > 3 "wy i k Musóst Lana] e piaiego ś 250 ak oa O E ace a "AŻ 
S A E LEM u tio 71 E ci: 2 i; i : 
A 1 w e wyskok stary , i 1:50]1 y Szampana Moet & Chandon róż. 3 450 af? aa Melage de Moscau t= 
: lp UE aj AE. ©- a a. g —66]1 „ Szampana Eugen Cliquot biały „ 860] a Klo imperiali . . . e, „ B— 
A 18. lut 1 „ Ofnor.Adlersberger czerwony złr. 1i -90]1 „ Ladi Sport Klub Szampana ` 8650] "/, kilo wysiewek herbacianych „ 140 
7 dniem „ lutego starego kalendarza i Ba Burgusdera CzArWORSSO |. . złr.- 99]J1 „ Madery. . . . . « 6 «74 e 9-50 „LIMA A "A. > 
1. marca nowego p. a ton + mra 28 A]! > Chery > TRN » 250 Wysie pk. jeszcze ‘tylko krótki czas tak tan e 
pe WI Gi > ” a -EWON. = u, 6. TE i 
1880 wchodzi w życie nowa taryfa S OMEONY Pa tnie, || , Klosterneuburgora Stitta białego „—%0|1 > Rozolen z fabryki Jego Esee. ” |! butelka Rumu I. sorta stary złr. 1:40 
i 5 go. . 


m- 90 Alfreda br. Potockiego . . „ —8”|1 butelka Rumu II. sorta stary „ 110 


D 


pz aai pan i 
pod bardzo korzystnemi warunkami 
w Buczaczu 
zaraz do sprzedania. 
Bliższa wiadomość w m a 


„Dzienuika Polękiego.* 2 
RZE 


PRAPPARARA RAP RAA ARP RAPER AERA RANA RAA APO 
Skład c. k. uprz. Rafinerji spirytusu} 
fabryki rumu, likierów i octu 0 


42.0 


specjalna, oznaczona lięzbą 10 dla 
transportów cukru w związku połu- 
dniowo-zachodnio - rosyjsko-austrja- 
cko-węgierskim. 

Egzemplarze powyższej taryfy są 


właściciela pisa- m s 
WZYWAM sceoin do si.| Rządca ekonomiczny 
anonim, aby mi zwrócił kwotę złr, 80 

w przeciągu dni 2, Z8 pobrane fotografi- 
i inno artykuły z mojego handlu. 

W przeciwnym rmzie będę zmuszo 
tę sprawę oddać c. k. pakoj rS 
Wilhelm Scyfurih, 
właś iciel hanila towarów galenteryjnych 
i przyborów do pisania ul. teatralna Nr.1 

Lwów 20 lutego 1€80. 1456 1 -1 


i ; na w Ad |F 
ministracji „Dzien. Polek.“ 1184 szej | 


LUDW KA KAHANOWNA ? Juliusza Mikolasza 


w SANOKU 
orzyjmuje zamówienia na waz Ikiel? 
i s we Lwowie, przy ulicy Kopernika nr, 1 w podwórzu . 


renw, 


uf i teś RARE 


k f y 1 P —— laedi 1 maszyny rolnicze 
- ME || Części ich składowe, ze OTYM ° A 
do nabycia w ekonomatach w Wie- GÓRNA wyorana 200000 zł. | Zwracamy amg ua siódme Jees fabryk krajowych | agreia | Najtańsze źródło do nabycia tych artykułów. 
. : . najniższa wygrana 190 zł. polskie, znacznie powiększone i EJ" TÓwnież na wszelkie nasiona zbóż, |, 
dniu 1 we Lwowie. Duia 1 mèrca 1880 i obficie illustrowane "it (prze. JjroStin pastewnych, warzyw i kwis | SZNNŚNZ PREM ADANANIN S 


jtów, wyprodukowauą tak w najzusko-| o u 
$ nitszych zakładach sp cjalnych , jak | SAAB 
Dr. Ara netziy wtaalng ga leczela I renomowanych gosporarst 

` |" sch, i pośrodniczy w ku ne i sọrze- 

R to znauy już od dawna, Pi H leży wszelkich ziemic; todów, 

pularny, wyczerpująco napisauy pod- M] 7 mówienia uskutecznia natychmiast 
d rę'zuik, za „omocą któ.ego tysiące : Oray Ea i es rye Meet: 
p" odzyskało zdrowie, a wielka alość $i wyrażona w reunieach prudu>"niów, bez 
pami Pan N, u:jmniej-zej podw Żki. W - 
p ze mu dają świadectwo. Zalecony Oi zp rawa 2y ży WA 
w tem dziele sposób leczenia jest dla A dług umcwy. | w 


każdego przystępny, a co najważniej- $ p 
rae G jn C A |  Cenulki na żądanie gratis I franoo. 


pocztową 1 M. 20 fen == 70:t.w a, fil a aas WOW 7 
| Antihigrazma 


4 przesyłką 80 ct. w. a. 2323 (5) 2 

, Czcącym się przekonać o rzeczy- 
wistej wartości działa, przesyła c.k. 5 ©. k. wyłącznie uprzywilejowany 
na jj IR RC księgarnia nakła- $ls codek ochronny przeciw wit- 
uowa (Ricbter’s Vorlags Anstalt) w Ẹ ' ja 
! Lipsku, obszerny prosvokt, A U Y zow kok Wzajacrwy Pok 


ktad ze 440 niemieckiego wydania, $ 


WED BEEREN | SZEGED PES: 
Odszczegóiłono medalem zasługy 
ne wystawie krajowej 1877 roku. 
Ba U WA A $ 
(wino mleczne) 
Uznany przez wszystkie kliniki medyc na i pierwszorzęlne powagi 
lekarskie, za jedyny środex „radykalnie la zący: susuoty, kaszie, 
rypki i wszelkiego rodzaju niażyty i jako środek oiżywczy z niuzem 


nieporówneny Flaszka 80. ont. Kurek do picia Kumysu 80 ct. Opakowa- 
nie sześciu fiasz»k 50 cnt. 


Kamys żelazawy 


(wino mleczne żelazawe) 
i Szozęśliwe zastósowanie ż. laza w Kumysie oddaje zako n'te usługi 4 
|} w cierpieniach pochodzących z niedutrewności t.j, w blednicy, hypochoadrji, *8 
' maciennicy, uerwobolach, w uposladzonam trawieniu i t.p. Flaszka 70 cnt, ” 


odbędzie się wielkie ciągnienie przez 
rząd ustanowionej i gwarantowanej o. k. 
austrjacziej pożyczki premiowej z,rokn 
1864 w wysokości 

12% maillo::6w 38 030 z+r. 
Pom'ędzy wygranema pożyczki znaj- 
dują się wygrane sir. 200 000, 150.000, | 
50010, 25 000, 20000, 15.000, 10 000, : 
5.000, 2.000, 1 000, 500 itd. i 200 złr. i 

amstr. wal, jako najn Ższą wygranę, 
każdego wyciągniętego losu. : 
adna inna loterja nie przedstawia 
tak wielkich szans wygrania jak te i 
zażdemu daje się sposobność za małą | 
wkładką wygrać 200.000 złr. , 

Jeden los ze sarją i numerem wy- 
grznia kosztuje 2 złr., 3 losy 5 złr., 
7 losów 10 załr., 15 losów 20 złr. w.a | 
w banknotach. 


Wiedeń dnia 16. lutego 1880. 
Generalna Dyrekcja. 
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TOWARZYSTWO ZALICZKOWE 
-dla powiatu Mościskiego 


Stowarzyszenie zarejestrowane z nieogr. poręką 


2. w. m es 


M z, s 1. b , Zuskawo zamówienia uskutoczniają | |f zawiersjący liczoe świadectwa na żą. | RO I eA Tober nr 3 wodna RA Il «> w m t 
W OSC1ISKLAC . się ia a dA „PogEtowam, ię: go- danie Vrzpłatnie i frauko.  Bloyiwig | złr., za6 LA prowineji przyuaj.| © Przywraca twarzy niałuść ać ai. Seat, Kg skóry i o.tudy. 
- k p ok DWORCE 27. > a mniej .0) [) m trów po 12 centów | | a CZA 
Na mocy uchwały Rady Zawiadowczej łacznie z Dy- retri nyila gry wie tadkic 0 p="P "HOTYTINE "JEJ walki TE Niezawoduy plyn przeciw molom 

. j à A RRT l BE A oie gi 5 7 s e koszta wynyszy 15 centów za kilo-| į 5 i rosi p : "a : za 
rekcją w myśl $. „37. ust, 6. statutu, Mniowa aaa asi” „| Une institutrice, mody ai umon ia i | "opary ao, i a Earned domy 
każd dział bi lista oig- || 68 instruite, enssigaaut la laugue et la| Jeśli na ścianach osiada widocznie skro-| 4 - a 
vy 281 1 i za kg | <> Fia jakot WYA o woi littérature polon «le, frangaise et alle-|plona para, to warunki są cdmience. TE æ une ar za: Zaz ma Www za Rog” R 
« = Upraszamy przeto tak prędko jak ||nande, konna musicienne, uswira aa pła-| |)rukowanej informacji i ceuniku do- i niezawodnego skutku, Flaszka fO cnt. z 
"M |można, wprost sią zwrócie do domaj|*er de suits auprés d’ une, familla dt-|tąć, me ¿na vezpłatnie u wynalazcy Jana i Perski prawdziwy proszek t 
począwszy 0 i 1 nia handlowego 1407 5—0 wież s AOT i Teho SE ni ea RS í na owady flaszka 3' ont. — 1 kilogram 3 złr. + 

D adresser pour rengeiguemons sousi W ulka N~. ab an apetów (0) 1.248 . . se 

— i „J. Breycha, Frankfurt n. Menem. $ FE. EK. Ni. co zek: Wy lie6mb:rg. Iuryeasa Tamża odkelają siĘ Emovid $ 00+-—7—2 Poleca Szanownej-Pahlicznoś 1 zk z 


JAN AHNATOWAICZ, 


PET TA na 


Paryszie i wiedeńskie meble 


bardzy gustowne. trwałe i tani3 


J. G. & L. FRANKL, 


1440 2—? stolarz» i ia p'ea: owie, i 
firma założona 1865 r., udznac:oa medalami, 
æ Wiedniu, Leopoldstadt, Obera Donaustraste Nr. 91, 
neben dem Schóllerh fe. 


stopę procentowa 
nd wklądak: oszczędności 1 lokaczj W raolnnka b ażąc*m 
4 ośm'u (8) na siedm (4) 


od sta rocznie, 


e Il Prawie za darme!! = 


W skutek likwidacji niedawno upadłej fabryki srebra Briws ulu 
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Bukaczowce-Kolomyja. 
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